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Uwaga ! człowiek na torze . . . 

- Niech się pani nie b1>i, pro­
szę iść ,;miało naprzód, zaprowa­
dzę panią na mieJsce - powie­
dział uprzejmy kolejarz, kiedy 
bezradnie zaplątana w skompli-

1 
kowane sploty rozgrzanych w 
słońcu szyn przed Parowozownią, 
usilowała.'Tl cało i S7.czt11iwle do­
trzeć do Odd zialu Trakc.i i. 

- Pani tu pewno pierW$ZY raz? 
To dlatego tak się strasznie wy• 
daje w tym huku, mięclzy paro­
wozami, zwrot.nicami i semafora­
mi. I Co tu udawać - by'lam ledwo 
żywa ze strachu. W takim ło$kO­
cie i ciągłym napięciu nerwów 
nie mogidbym pracować dłużej, 
niż godzinę. Na katdy z n iezlicz.o­
nych gwizdków, na każ<łe głoś-
niejsze słowo w megabni.i -
oglądałam się za siebie lub od-

Na starcie Drutynowych MJstn.: ostw Polski - zespól „Legli" \\'arna.wa 1 · 
w składzie: Wiesław Podol>as, no man ChtleJ, Kaiimierz Doma:6ski 
I Kazimierz Bednarczyk, fot, A. Wacławek 

316 kolarzy 
73 klubóW sportowych 

I 

na starcie w Legnicy I 
. 3 i 5 slerpnia br. legnicza·nie byU przewidzJeć, że wlaśn'e ona zdobą• 
świadkami zmagań pol!,"ki:;h ko:arzy dz.ie zaszczytny tyt\.11 M'.strza Polsld. Nr 32 (280) Rok lX 
o zaszczytne tytuły lndywidualn) r h  F.:i.worytów n"ł. Mistrza III 1:cencji 
i drużynowych mistrzów Polski. byto wiele, mt�dzy Innymi „Spo-

Byla to wielka impreza, z organl- lem" Łódź, .,Sarmata" War,zawa 
tacji której legniccy działacze z. oraz „Gwardia" Warszawa. Tymcza­
przewodnlczącym KomJtetu Ku!tu1y sem .,Sparta" na trasie wykazała I 
Fizycznej l Turystyki zdali egzamin największą wytrzymałość. wy::>racc-
na piątk,::, \•\tała najlepszy czas i równomle1nie 

pokonywała 5'1-km odcinek trac;y. 
KS „SPOŁEM" LÓDŻ t „SPARTA" Jei:ell byli faworyci do tytułu ml. 

WARSZAWA DRUŻYNOWYMI strz.owsklego, jeżell prz.ypu:;.zc:,.enia 
MISTRZAMI POLSKI wysuwano w op.a.retu o znajomość za­

Na ten temat powinna by ko­
bieta. I to też nie taka super­
nowoczesna,  wychow,rna w okce 
sle pełnego równouorawnienia, 
z pędem do wiedzy technicznej, 
do stanowisk i ośmiogodzinnego 

wodn!ków, drużyn i ich ter.mów. to 
nie wymieniano tu drutyny LZS 
Strzelin. A właśnie tn druzyna :::ro-

Punktualnie o godz. 10.00 3 bm. na 
autostradzie przed wjazdem do Leg­
nicy kolarska drużyna „społem·• 
Lódź w składzie: Zbysław Niezlołek, 
Mieczysław Szumer, Czes·aw Anto­
siak i Kaz m�rz; Lewandowski zos' a­
ła wypuszczona przez sędziego głów­
nego Rom,ma Szulca na tr�sę Dru­
żynowych Mistrzostw Pclskl III I IV 
licencji. 

biła miłą niespodziankę zc\jmu 1ąc 
trzecie miejsce co stanowi niewąt­
pliwie wspaniały sukces. I 

Strzeilnianie przez około 30 minut, 
do czasu przyjazdu na metę �.sp.tr. 
ty•• Warszawa, n,eoficj�lnie zat:czanl 
byli do naJJeps-zych. 

A oto oficjalne wvnfkl drutyno­
wych mistrzostw Polski III i IV Ji ... 
cencji :  

dnia praey, po którym łyka po­
śpiesznie w byle restauracji „o­
biad firmowy". Wiadomo, że ta-
ka jest do tego stopnia „zmęż­
niała", iż nie dostrzega subtel­
nej różnicy między ,kapustą 
p r z y smażoną a p o d  sinażoną. 
Powinna by o tym kobieta, któ­
ra ma całą Cwierciakiewiczową Na starcie stanęły 23 drużyny III 

i IV licencji z czego 20 ukończyło 
wyście. Start drużyn nit 50-km trasę 
odbywał się w odstępach 5-minuto­
v:ych, Na trasie wyśctru obserwcw,0, 
no :imc'li:anla zawodników I drużyn z 
c:z3sem, który na1et.:1lo dobrze w.vll­
czyć, aby wyprzedzić drutyne, k tóra 
wystartowała o 5 minut wcześniej. 

,.Sparta'' Warszawa w składz·e: 
Wlc-dzfmierz Galka, Berhard Cicholl, 
Andrzej Kowal i Jan Kopalewskl, 
wystartowała jako 14. Trudno było 

Wśrótl plejady kolany znaleźliś­
my F.11r,cniusza Pokorneco z LZS 
110bra1

' Między ne cz. Nr st.i :-towy ZJ, 
fot. A. Wacławek 

r-- • 

I mf(!Jsce "Sparta" Warszawa 
z czasem l :10,15 w skradzle: Wlodz.i ... 
mierz Ca!ka, Bernard Cieli-oń, An­
drzej Kowal, Jan Kopelewski. 

Jl miejsce - 11Gwardia'' Warszawa 
z czasem 1 . 10,12 w sk!adzle:  Ry:;zard 
Brodecki. Stanisław Laskiewicz, Wa­
cław Puk. Mar,�n Gawryluk. 

JJl miejsce - LZS Strzelin z cza­
sem 1:1 1,04 w składzie: Roman Kar­
gul. Tadeusz Kubica, Emll Forysiak, 
Józef Hutnik, 

Nast�pne miejsca według kolejno. 
ś=i zaj�li: .,Warszawianka" Warsza­
wa, ,.Społem" t.ćdź, .,Sarmata" n 
Warszawa, ,.Korona" Kraków, ,.s:ir­
mlta I" Warszawa, ,,Gwardld." 
Lódź, .,Legia I" Warszawa, LZS Ma­
zowsze, .. start" Katowice . .  ,Ruch" 
Rad:,.ionków, ,.Sparta" Wrocław, 
,.Pata.ro'' Bvde:oszcz, LZS Widawa, 
,.Leg;a II" -waiszawa . .  ,Wlókn'arz" 
.A leksandrów, LZS Lublin, ,,Polonia" 
Vłarszawa. 

O godzinie 13.00 wystartowali za. 
wodnicy I i Jl ],le-encji do Drużyno­
wych Mistrzostw Polski na dystan­
sle 100 km. 

Wśród 90 zawodników i 23 drutyn 
oir.l.:"d�llśmy Jona Kl1drę, Eu�enlm;za 
Pokornecz;o. Jerzel!o Pancka, stanlsł:1-
wa Królaka, TacleuszR Pośpiel'hll ,  Jó­
zela Gawltczka. Grzegorztt Chwlenda­
c13. JÓ7.e(':\ Bekera, Wie1-łnwa Podo­
b?s�. Ana10f!ic:'Zn 1e jak w III i IV 
JicPncjj dru�yny "itartow�ły co S ml­
nt1t. Jako pierwsza wyr11szvła druty. 
nc1 „Paf::łwap.1J" z \Vroclawl<l. 

w odról:nlenlu do III I IV licencji 
d rutyny I i TI li cencji na trasie !'lta­
rały się n:e tylko walczvć z czasem, 
ale również z przeciwnikiem. by 1{0 
doe:onlć. uzyskać nad nim przewasr�. 
a w w3Jce z nim wyprzcować odpo­
wi<?dnl CU\� kwalifikUj<!CY zespól do 
ścisłej czołówki. 

(Giąg dalszy na str. 2) 

Zdobywca u mleJtca w nruł.yno wych l\lfstrzostwach Polski_ - ,;espót 

�lt'Giwa1dli" warsniwa. Po prawcJ sędzia
,. 
,:,łównx zawodów Roman Szulc. 

!ot, A, wa tła wek 

w małym różowym paluszku, 
zakończonym migdałowym paz­
nokciem barwy wrzosu. Cóż te-l dy mogę ja, reporterski obieży­
świat, konsumujący „dania pod­
stawowe" byle gdzie i byle jak? 

Moje wiadomości w tej ma­
terii są raczej encyklopedyczne. 
Wiem, że człowiekowi potrzeb-
ne są witaminy A, D, Bł, B2, PP i 
C, Wiem, że bogatym źródłem 
witamin grupy B są między in-I nymi rośliny strączkowe, że 
wśród warzyw najwięcej wita­
miny C zawierają brukselka, ka­
lafior, kapusta wioska i zwy­
czajna, kapusta kiszona, bn1-
kiew, chrzan, pomidory, rzod-
kiewki, szpinak, zielona pietru­
szka, szczypior. Wiem, że szcze­
gólnie dzieci spożywać muszą I dużo różnorodnych warzyw, aby 
młodziutki organizm rozwijał się 
prawidłowo. Ludzie dorośli mu­
szą jeść, bo pożywienie koniecz 
ne jest do odbudowy zużywają­
cych się komórek ciała, do wy-
twarzania energii potrzebnej do 
zachowania życia i wykonywa­
nia pracy. 

I 
U dzieci wszystko jest w sta­

nie budowy. Pożywienie musi im 
dostarczyć wszyst,kich składni­
ków niezbędnych do tej budo­
wy, 

Tak dla człowieka dorosłego, 
jak i dla dziecka ważne Jest i­
le je, niemniej, a nawet . może 

I =t:.:: .. :,; , ,� W prezencie 

d l � społeczeństwa 

I ��.�!�?a!'!,,_ 
nów wzbogacił się o własny o­
środek zabaw towarzyskich na 
Górze Parkowej. Nowy ośrodek 
wyposażono w szereg urządzeń 

I m. in. w podłogę do tańca, . spe­
cjalną muszlę dla orkiestry, sto­
ły, ławki, urządzenia sanitarne 
oraz kiosk i kawiarenkę na po­
wietrzu. Większość prac wyko­
nały w czynie społecznym zało-
gi MZBM. Zakładu Remontowo­
Budowlanego PGR i Zakładu E­
nergetycznego. Koszt budowy o-li środka wynos! ponad 100 tys. 
zł. Na Uwagę zasługuje fakt, ie 
nareszcie Góra Parkowa zosta-

{Dok,ońcŻenle na str! 3) 

skakiwał3m w bok, pewna, że la­
da moment tl\.lsta, czarna loko­
motywa najedtie mi na pięty. 
Schodziłam z drogi s�maforom, 
a ten sam usmarowany oliwą ko­
lejarz Uwnaczył dalE>j: 

- Nas, starych kolejarzy nlc 
tu już ni•� może pt'Zerazić:. Czło­
wiek się do tego hałasu : ruchu 
przyzwyczaił. jak do radia w do­
mu. Cały dzień moze ono grać 
i br-z�czeć, a Vl robocie nie prze­
szkad,;a. Tak �amo n� dworcu. 
Mnie, kiedy nie słyszę p,r1.ez dłu� 
szy cz;as łoskotu kó! pociągu n:i 
spoje>1iach 92yn, gwizdu parowo­
zu, dudnienia i szumu - świat 
wydaje się głuchy. 

Coś w tym trudnym zawn:lzi� 
musi być, Coś, co tym ludziom 

w granatowych mundurach kaze 
mówić o ,eh pracy z takim wzru­
szeniem. 

W �hwilę póiniej podobnie mó­
wił o niej nac2�ln1k O:ldz.iał.1 
Trakcji, Jan Sprysz,vń,ki. P�1.ypo­
mnl&ły mi .s1,: t:,i. slo•."a dra 
Edwarda CJleja, k.icro,vnikr1 re­
sortowej Przycl.odni Lekarskiej 1 
Pogotowi:\ Rut.i!lknwego P.K.P. : 

W Z1otory1 miesi.ka kolejar­
skie małżeństwo. On�, jako fel­
czer •�d 40 lat pracuj.- w pr�y­
chcdrti kolejowej, serdec? .. nością 1 
doświadczenil'm zawo:lnwym z�J,)­
bywając sobie ogrom sympatii 
podopiecz'1yc!1. On - l'meryt, ta1e 
głęboko przeżywał �we odejscie 
z czynnej s}użOy kole.iarskieJ, ż� 
całymi d:1i?mi prze�iadywał r:a 
dworcu, tłun1a:ząc kolcg�m, Żi? 

tylko tutaj może czuć. się szczęśli• 
WJ!, 

Po pewnym er.asie, kiedy ju:i: 
jako takn oswoi! s.ię ze swym 
emeryckim losem, z c."'l!ym p,Jświq 
ceniam l-tcząl pomagać w Przy­
chodni swojej żonie. 

- Zeoy być bliżej kol�.iar.;kich 
spraw - lłuma,:,zvl kolegom. 

Kolejar:;ki a  sprawy .. , Mnóstwo 
ich jest. Jak wszędzie, jale w każ­
dym zawod1:ie, Nas, przynajnmiej 
ty'm razem, intert-sują przerie 
wszystki-n dwie te<:!1nic:ne · pog,:>­
towie ratunkovJ"� i u1g3dnien�a 
Bi-IP. 

* 
Pcdsłuc;,a'am kiejyś z li.ilkonu 

rozmowę, ja'�ą pro,�adzil mój lZ­
letni sąsiad Wiesie.: z kolegą. 

(Dolrnńczcr.!c na str. O 
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W tym m1eiscu muszę blysn.1ć 
jeszcze jedną wiadomością, któ­
ra jest truizmem dla każdej 
matki, dla każdej gospodyni do­
mowej, dla każdego kierownika 
zakładu zbiorowego żywienia: 

Prostaczek · 

w 

oerodzie 

warzywnym (1) 
nie wystarcza, że  zjemy dużą 
porcję tłustego mięsa i kopia­
sty talerz ziemniaków, czy klu­
sek. Musimy jeść także dużo 
warzyw, 

Ironiczne prychnięcie i wzru­
szenie ramion? Proszę bard7.o. 
Ale zastrzegałem się przecież, 
że w dziedzinie racjonalnego od­
żywiania, w dziedzinie wiado­
mości o znaczeniu w a r  z y w, 
jestem, oględnie mówiąc, pro­
staczkiem. I jako ten prosta­
czek, jak dziecko z humoreski 
węgierskiej, które zamęcza ojca 
dociekliwym pytaniem, dlaczego 
z Anioła Stróża ńie robi się 
pączków, wyruszam na zgłębie­
nie tajemnic warzyw na legnic­
kich stolach, tajemnic legnickich 
i podlegnickich ogrodów wa­
rzywnych• 

* 

Legnica. Ulica Chojnowska 
140. Zakład Ogrodniczy, PGR 
nr 1. 

Przez ogrodzenie widać duio 
szkła, dużo zieleni. 

60 proc. produkcji - warzy­
wa, 40 proc. - kwiaty. 

li 9 tysięcy metrów kwadra­
to�ych tzw. .,szkła ciepłego·•, 
czyli jak to nazywamy - szklar 
ni \ul) chiplarnl. 

14 tysięcy metrów kwadratowych 
ln,pektf'łw. 

55 hektarów ziemi ornoJ. 

Produkcja warzyw 
kapusta wczesna 
ka pusta p.óżn:1, 
kapusta włosk& 
kapust.a. 
marchew 
kalafiory 

czerwona 

buraki ćwikłowe 
cebula 
pietruszka 
pory 
selery 
og-6rkl 
pomidory 
�•�iii&.§ 

w roku ub : 
683 kwint:łll 

642 kwintale 
21.2 kwintali \ 
38 kwinull 

20 kwintaJI 
255 lcwlnt,1lt 
'MO kwinta.U 
330 kwJnto\11 
109 kwintalJ 
100 kwtntaU 

123 kwintale 
110 kwlnu.u 
306 l!wlnt,Jl 
� J!w/nt•!• 

To z uprawy grur.towej. no 
tego z inspekt.iw 110 q ogórków, 
77 q pomidorów, 142 q salaty, 
5 q rzodkiewki, a ,e szklarni 
111 q pomidorów i 57 q og6r­
k(,w, 

Odbiorcą 90 proc. procukcji u­
praw g1 untowych i 70 procent 
upraw szlclarniar.ych jest Re­
jonowa Spółd1iclnia Ogrodnicza. 
R?sztę zaltład dostarcrn do pię­
rlu sk!eoów warzywniczych 
PGR na te.renie Legnicy i sprze­
dzje odbiorcom l:urtowym w 
in:iych miejscowościach, np. w 
Wałbrzychu czy Zgor,.elcu. Mi­
r.imalną ilo§ć warzyw z::-.kupuje 
legnicka PSS. 

* 
Kiedy zastępca k ierownika 

Zakładu Ogrodniczego Tadeusz 
Oskwarek i główny księgowy 
Mieczysław Habuda podają rni 
te liczby, nie mogę wyjść z po­
dziwu. Ogromna masa warzyw! 
A przecież Zakład Ogrodniczy 
przy ul. Chojnowskiej nie jest 
jedynym dostawcą warzyw na 
nasze stoły! Istnieją na tere­
nie naszego miasta i na,ibliższej 
okolicy jeszcze inni producenci 
warzyw, tak PGR-y, jak i ogro­
dnicy indywidualni. Czy jesteś- . 
my w stanie spożyć t� mas\ 
zieleniny'/ Czy może liczby, mi­
mo zawrotną wartość, jak no 
moją wyobrażnię, nie odzwier­
ciedlają stosunku p o  d a ż y do 
p o p y t u? 

Opuszczam wielkie ogrodnictwc 
przy ul• Chojnowskiej z ucrn­
ciami mieszanymi. Zwyczajnie, 
jako prostaczek. dumny jestem 
z naszej rodzimej produkcji wa­
rzyw i jednoczenie czuję wzra­
stającą ciekawość: jest li tych 
warzyw zadość:? 

Odpowiedź znajdq chyba do 
następnego piątku. 

Zbigni=w KREMECKI 

Na ,,?0110 

natu·r-y" 
do Pątnówka 

OŚtatni n3sz W!pomy „wypaa. na 
łono natury" do Pątnćw:ca, nad ję­
zloro, został nieco zt..klócony burzą, 
która co ploch.liwszych wypędziła 1; 
wypoczynku z3 miastem. Trudno się 
zrcs�tą temu <lz.wlć. Nikogo nie agi• 
tuJemy za wypoczynl{iem w czasie 
deszczu, al-a to już n�e nasza spra• 
wa. 

Organizatorzy niedzielnych wycie,... 
cz.ek za miasto poinforr.1owall nasi 
że najbli7�.tej n!e-dzie!.1 jed.z.ilemy 
raz jes7cze nad jezior,:, do Pą!nów,ca. 

Vłyjaz.1 autobusami PKS pod-obni.e 
jak dotychczas z pl. Słowiańskiego 
w godzinach od 9 do 13 (-co pól go-­
dzlny autobus) 1 powrót w godzinach 
od 17 do 20. Cena biletu bez zm.!3!1 
- 5 zł od osoby. 

Poza tym do Patnówk'.a mamy w!!?­
lc pociągów. Przypominamy lc.;h roz. ... 
kład jazdy. \\'yja.ul o godz. 8,00, 
10,27, 14,26 1 1-1,58. POWIÓt Z PątnÓW• 
ka o godz. 13,33, 15,36, 17,23, 19,191 
19,28 lub o 22,33, Ce:la bUHu kole-, 
jowego 2 zł. Przeja.td autokarami 
trasą przez Rzesz.atary i Ulesle. Za◄ 
ktady pracy, il szcz�gólnle racty za„ 
kło.dowe wtnne w większym niż jo ... 
tychczas st-opnlu organizować nie­
dzielny wypoczynek dla swych za• 
tóg p<>krywajac związane z tym WY• 
ddtki z .!und.uszy socjalnych. 

Bazą docelową w Pątnówku będzie 
teren przyległy do jeziora. \V samym 
jezior-ze motn.:i sle kąpać, ale tylko 
w rejonie oznakowanym boJaml i 
pr:,;y za-:howaniu ostr�inoścl. 

Tak wlec najbliżS'ZeJ ntedzlell, 12 
s1erpnla, wypoc.z.ywamy raz jes'Zcze 
nad wodą w Pątnówku. Za tyd,:.!e1"i 
pojedz1emy ponoć do Jerzmani� 
Zdroju kolo Złotoryi, 

H e d a k P ' a  

11:łZm mllmZI 

Do pięknego sanatnrlum we \\1le nlu przyJeidtaJą kolejarze -z cahig-o 
kraju. \V tym równi et z I egnicv i Milltowjc. r jszcruy o n.Jeb w artykule 
pe. ,.uwaga? Cz!owlek na torze' .. :.'; !ot, J, l>a'ł& 
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Czyj j est ten 
padn deszcz. Uginające się pod 
nam, deski bez lrurlu wyJmuJą z 
podłogi. 

- No, przecież tu n1u�i być re­
mont! - wpadamy :ia genialny po-­
mysi. 

- Remont! - śn•ieją się ludzie 
jakoś zbyt głośno i odchudzą. 

IBID 

dom? 
Zaslanawi:2my si�� czyj właSci,vie 

j�st ten dom/ Chyba niczyj, albo 
całkiem zapomniany przez Miej­
ski Zarząd lluclynkuw Miesz­
kalnych, kt:>remu raz jesz(:ze przy­
pominamy adres: Piastowa 68! 

ll.'lE1I 

K.F. -

Na trasie wyklgó, tot. A. lVaclawck 

Nie możnn powie-dzieć1 aby dom 
ozna,:zony numerem 68 upiQksza� 
ulitt; Piastową sw,r.ili odrspanymi 
z tynku muram1. Poza tytn Jed­
nak budynek ten wyg!ada raczej 
solidnie. W,:1odzimy na k:a1kę scho 
dową i tutaj już doznaj�my lek­
kiego wslrząsu. Od czarn; eh, poz­
bawionych tynku ścian wie.ie �tęch 
lą wilgocią. Za�adnięle stopnie 
drewnjanych scbodćw z wylama­
r.ymi poręczami. niezliczone wyr­
'"Y i dziury w murach. W kilku 
miejscach podparte deskami, gro­
żące zawaleniem sufity. .Stąpamy 
C1strożnie na półpiętrach, bo deski 
;,dradziecko się ug1nają pod no­
gami. 

Na pierwszym piętrze dwóch męż 
czyzn majsterkuje coś pr-,y obskur 
nych drzwiach prowadzących do o­
gólnP j ubikacji (wygląd tej komor­
ki b;.idzi zgr('lzę)_ Przez chwilę roz­
mawiamy z lokatorami. Pokazują 
11am dalsze wyrwy, dziury. Demon 
strują zejście do piwnicy, gdzie 
brak llilku slop1ti na schodach uzu­
pełniono skrzynką, z kt61•ej trze­
ba zgrabnie zeskoczyć na dól. Po­
kazują nam jakieś niesan1owite ru-­
dery, lltóre kiedyś były pokojami. 
Pokazują jak woda leja się stru­
mienim po klatce sGhudowej kiedy 

Odznaczensa państwowe 
dla pracowników 

Kabli" " 
316 kolarzy W dniu 4 sierpnia br. odbyła się 

w Legnickiej Fabryce Ptzewodów 
Nawojowyc:1 uroczysta konferencia 
samorządu robotnicz�go, ,v czasie 
której udekorowano za�luzonych 
pracowników „Kabli" wysoki.lni oct­
znaczenjami państwowymi. 

73 klubów sportov,ych 
na 

- . 
starcie 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
�imo, że drużyny wystartowały w 

róznym czasie na trasie było sporo 
emocji. 

,,Flota" - Gdynia na trasie uzy­
skała przewagę nad „Gwardią" Ka. 
towice, lctóra wyst�rtowa!a o 5 mi­
nut wcze�niej, równleż LZS "Obr.:i." 
- Międzyrzecz uzyskała już na pół­
metku (SO km) przewag� 5-minutową 
nad .,Ruchem" - Radzionków. Naj. 
lepiej spisali s!ę zawodn:cy KS „Spo 
łem» - Łódż z Janem Kudrą na 
czele, którzy pr::iwle Jako ostatni 
przyjechał i na metę, ale za to z 1'!aj­
]epszym cznse:m. zdobywając jedno­
cześnie tytuł Drużynowego Mistrza 
Polski, 

Badzo dobrze spisnła się drużyna 
LZS -Mazowsze, k tóra miała duże 
sz.anse do tytułu mislrza. 

Mówiąc o zwycJęskieJ drużyn1e 
,,Społem" - t.ódź, wspomnieć nale­
żY., że poslad.l ona zdobyty w roku 
h1eżącym tytuł mi,strz.a województwa 
łódzkiego oraz tytuł Mls'trza CRZZ. 

Najbnrdzlej chyba z uzys!canego 
�wycięstwa cieszył się trener p_ so. 
lyga, n w s,zczególnoścl radował go 
świetny cz.:is Jaki uzyskała jego dru­
żyna. Nadmienić należy, że czas 
2:14,30 jest najlepszy jaki UZYskano 
w his.torH Drużynowych Mistrzostw 
Polsllt . 

A _oto o!łcjalne wyniki Drużyno­
wycł} Mistrwstw Polski I i H licen­
cji: 

I miejsce - KS „Społem" Łódf z 
cz.asem 2:14,10 w 6kładzle; Jan Po­
korny, Jan Sciblorek, Wacław Lato­
cha, Edward Borysiewicz. 

Jl miejsce - LZS Mazowsze z cz.a­
sem 2:18,07 w składzie:  Tadeusz Za­
drożny, Andrzej Bławdzin, Tadeusz 
Kr6łi-kowskl, Tadeusz Krawczyk. 

111 miejsce - LZS „Obra" Między_ 
rzecz z czasem 2:19,38 w sklad,:ie: 
Eugeniusz Ptlkorn:v. Wiesław Jarzęb­
ski, Władysław Kozłowski, Antoni 
Stolecki. 

Nastcpne miejsca w kolejności 2a­
jęll: WKS „Flota" - Gdynia, RKS 
„Sarmata" - warszawa ŁKS 
,.Gwardia" - Lódi, WKS .,Gwardia" 
- Warszawa. KS ,,Pa!awag" - Wre. 
cław I, WKS „Legia" - warszawa; 
LZS - Ma�uszyce, KS ,,Patoro" -

--Bydgoszcz. KS ,.Ruch'' - Radzion­
ków, KS ,.Warszawianka". KS 
.,Start" - Łódt, KS „Gwardltt" -
KatowJce. KS „Tęcza" - Gdyni;), 
KS „Sparta" - WArszawa, RKS 
,,M-:S" - \Vrocł2w. KS „Bobrek Ko. 
rab" - R:vtom. LZS „Obra" - Mlę­
dzvrZ()rz n i KS „Pafawag" - Wro­
cław II. 

JAN KtTflRA 
,RF JA WftJ„1nORA 

RYS7APn nRODACKI 
KOLARSKJ!\fl MISTRZAMI POLSKI 

Led'nfrz.,,nie- pi-1.e;i;ywall również 
wiele f"r't10t"jt w dn;u 5 �•ernnia hr. 
na st:)dion·e PKS . .  01•<-wl:::i...,.". t?dzie 
bvł st.:1rt t Tl"''"'4"'1 do fndywidua!nych 
m'st:-z0c;tw Polski. 

rn Legnicy 
W godzinarh rannych sekret:?rz 

Prezydium FRN J'an Radomslti do­
konał uroczystego otwarcia indywi­
dualnych kolarskich szosowych mi. 
strzost-w Polski koblet IH 11cencji. 

Po wciągnięciu llagi na maszt przy 
dżwiękach hymnu pai1stwowego na­
stąpił start honorowy. 

Po powrocie kobiet i zawodników 
nr . i 1v �icencJi nast�plł st1rt do 
wyscigu głow:ic(J czołówki polskieao 
kolarstwa. Impre1.ę tę poprzedzrło 
przemówlen;e przcwodnlcz.ącego Pre­
zydium l\l.RN. Mc:r K�zimierz G:v. 
glaszewski powitał kr1arzv or-1. z!('l­
żyl im życzenia sukce:-.ó\'ł n" lrnsie 
wyścigu. któ.-y poza tvtulcm M1strl.a 
Polc;-1.c\ daje persD""'!ttvwP. wyi':11.du do 
Mediolanu na Mistrzo�twa $wiata. 

Rewelacją tei:,:orocznvch Mistrzostw 
Pcl�ki był Jan Kudra ze Społem"' 
Łódź_ Przed r o:v>Ol"'zaciem "w:vści<tu, 
wraz z Janem Sclblnrklem, \Va.,.lawem 
Lachot;:J i Edwardem B<">rYsiewlczP-m 
został on ud.ekorow,qny szarfa druż,•r,".> 
we�o Mistrz.," Pol!ikl. a 5 gC>dzin nói. 
nie_i przvwdział ko57n1kę z god'�m 
pan�twowvm svmbol:zui:>rvm tytuł 
Indywidualnego Mistrza Polski. 

Ten młody zawodnik wyk:.zał 
wprost fantastyczne przygotowanie 
do wyścigu. zabłysnął nłeoczekiw3ną 
formą cze!!O n!e spodziewał si� sam 
trener p_ Soiyga. Już cd 90 km Ku­
dra prowadził wyścig wraz z Ka-tJ­
mierzem Domańsklm z Leg i - War. 
sz.awa aż do wjazdu kolarzy na metę. 
Zagrożony jedynie przez Domańskie-

(Dokończenie na str. 6) 

• 

l!ID!I Ell5lat ll!ll1ll:a 

Jeszcze lede11 
ogródek 

jordanowski 
Komitety Blokowe nr 18 i 1 9  

przejęły o d  Legnickich Zakła­
dćw Przemysłu Dziewiarskiego 
,.Milana" piękny ogródek jor­
d<)nowski, k.tóry w czynie spo­
łecznym urządzono i wyposażo­
no w sprzęt do zabaw. Ogólny 
koszt zużytych materiałów i wy­
konanych robót równa się su­
mie 15750 zł. 

Piękny czyn „Milany" godn:Y 
jest naśladowania ze strony in­
nych zakładów pracy- Mali u ­
żytkownicy ogródka proszeni są 
o uszanowanie wyników pracy, 

• jaką dla ich przyjemności i wy­
gody włożyli w urządzenie miej 
sca zabaw ludzie, którym radość 
dzierka leży na sercu. 

Jam 

• • • 
19 

• • 
s1erpn1a 

rozpoczęcie rozgrywek piłkarskich 
W odróżnieniu do roku ubiegłego, 

Dolnośląski Związek PHkl Nożnej 
zdecydował się znacznie wc1.eśniej 
rozpocząć rozgrywki piłkarskie jc­
aiennej serii spotkań mistrzowskich. 

Decyija jak najbardiiej słuszna 
spotkała się z należytym oddźwię• 
kiem w klubach, które jut bardzo 
intensywnie przygotowują się do 
rozgrywek. 

Zarząd K1ubu Sportowego „Dzie• 
wiarz" dokonał zmiany na stanowi-

sku trenera, oraz postanowił dokonać 
poważnJejszycb zmian w składzie 
swej trzecioligowej drutyny. Nie za­
sypia gruszek w popJe1e drugi nasz 
trzecioligowy zespól C\VKS, który 
również bardzo starannie pnyg-otO· 
wujo się do mistrzowskiej batalii. 

W dniu 18 sierpnia br. zobaczymy 
oba -z:e,;poly w pierwszym meczu mi­
strzowskim. Gospodarzem zawodów 
bę1bie CWKS. 

Wręczenie odzna.:zeń pracowni­
kom byto dopełnieniem uroczysto­
ści związanych z przekazaniem fa­
bryki gospodarce paiistwowej, co 
nastąpiło w przeddzień tegoroczne­
go święta lipcowego, 

W imieniu Rady Paiistwa deko­
racji dokonał przcv:odniczący Pre­
zydi um MRN w L�gnicy mgr Ka­
z1m,erz Gryglaszewski. który w 
swym przemówienh1 podkreśl1t, że 
nadane dwudzic&tu prncownikom 
.,Kabli" odznaczenia są symboiem 
uzMnia dla wszystkich pracowni­
ków tej fabryki, kló,-zy swą ofiar-

PGR dostarczył, 

pierwsze tony 

zooża z tegorocznych 
zbiorów 

4 bm o godz. 15-tej przy 
magazynach PZZ w Legnicy 
z.astaliśmy kierownika PGR w 
Lisowicach Adama Jaszczyszy 
na, przewodniczącego Rady 
Robot.ruczej Jana Różańskie­
go, magazyniera Kazimierza 
Cioska i pracownilla tego go­
spndarstwa Leona Chrzanow­
skiego, ktńrzy jako p(erwsi 
w powiecie legnickim przy­
wieźli 3 tony żyta z tegorocz­
nych zbiorów. 

Tego �amego dnia PGR 
Mleczna powiat Lubin dostar­
czył da !.sze 2,9 tony żyt& z 
tegorocznych zbiorów. Pier­
wsze 6.48 tony żyta. PGR ten 
dostarczy! już 2 bm. 

6 bm PGR Małuszów pow. 
Jawor prz:,wiózl d-0 magazv­
nclw PZZ w Legnicy 5 ton 
przenicy z tegorocznych zbio­
rów. 

Dostarczone zboźe jest ła­
dne, dorodne i zawiera prze­
pisowy procent wilgotności. 

(aw) - . I 
Wszystko co ludzkie ... 
weam ., ... IWT&8'Bł 

Podczas słuchania 

cielr nwej baj/ii 
Kobieta ma zapłakane oczy i 

• roztrzęsione ręce. Staje bezrad­
nie obok biur/ca i wycierając oczy 
mówi: - Jeżeli wy mi nie po­
możecie, no to już chyba nikt... 
Prosimy, żeby się uspokoiła i o­
powiedziała nam o swoich kłopo­
tach, którym wspólnymi silami 
postaramy się zaradzić. 

Koa1era siada na brzeżku 
krzesła i zaczyna swą opowieU ... 

* 
Codzienna poczta zawier,L wie­

le ludzkich ,ipraw. Są lu,ty pi­
sane r.ieporndną ręką. Są arku­
sze kance!aryjnego papieru za­
pisane drobnym maczkiem, ab·y 
tylko nie uronić jakiegoś szcze­
gółu, aby opowiedzieć dokument­
nie wszystko, co i jak było od 
samego początku ... 

* 

* 
Do kamieniczek śledziowych 

na legnickim Rynku przychodzą 
co dzień nowi ludzie i starzy 
znajomi współpracujący z redak­
cją. Przychodzą, by z cnlym zau­
faniem powierzyć nam swe oso­
biste troski, przekazać uwagi i 
spostrzeżenia dotyczqce rozmai­
tych zjaw�lc w życiu społecz­
nym i gospodarczym naszego 
-,niasta, opowiedzieć o działalno­
ści swego zakładu pracy. 

Przeglądając tematykę skarg, 
zażaleń i uwag otrzymanvch od 
naszych czytelników w ciągu o­

statniego kwartału, staramy się 
tę różnorodność spraw uszerego­
wać ! wyciagnąć z tego wnioski. 

I antagonizmyt zawiść, wrogość, bi­
jatyki i awantury. Słowem 
wszystko, co zatruwa życie w ka­
mienicach i na podwórkach, na 
klatkach schodowych, we wspól­
nych kuchniach i korytarzach. 
Pokaźną liczbę stanowią sprawy 
dotyczące przeróżnych proble­
mów rodzinnych i osobistych, I 
często dr,zstycznych, smutnych i 
bolesnych. Osobny rozdział sta­
nowią prośby o porady prawne 
i informacje z różnych dziedzin 
życia. 

Czy wszystkie nasze interwen­
cje uwieńczone są pomyślnym 
dla petenta wynikiem? Oczywi­
ście nie. 

Nie raz bowiem, po doklad-
1 nym zbadaniu sprawy, okazuje 

się, że zażalenie jest niesłusz-
ne że np. pan Y został zwol­
niony z pracy nie z powodu oso­
b'istej niechęci dyrektora do n le-
go, lecz za bumelanctwo i nie­
róbstwo, że pani N. skarżąca się 

ną pracą przyczynili się do szyb­
kiego rozwoju za!dadu, 

Złote ICuyże Zasługi ctrzymaU :  
Henryk Bańkowski inspektor do 
spraw gospodarki mal<,rialowej, 
Zdzisław Franusz dyrektor zakładu, 
inż. Leon Guzdek, dyrektor tech­
niczny. 

Srebrnym! Krzy:hmi Zasługi zo­
stali odznaczeni:  Henryk Dubraw• 
ski naslawiacz maszyn, Stanisław 
Grygierczyk kierownik warszta­
tów mechanicznych, Józef Malchar 
gtówny mechanik, prz�v. odniczący 
Rady Robotniczej_ .rozet Mżyk kie 
rownik a:lm.-handlowy, Tadeusz 
Orzechowski ślusarz, Seweryn Pa­
ta:, i nspeklor bhp. Eugeniusz Re­
tek kierownik wydz. ciągarni, Sla 
nislaw Smidana st. mistrz szli­
fierni, sekretRrz POP, !to'Tlan We­
tulani ślusarz, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej, Antoni Za,wadzki 
nastawiacz maszyn Karol Żelazny 
kierownik produkcfi. 

Brązowe Krzyże Zns!ugi otrzyma­
li:  A:lam Dobija kierowi,ik wydz. 
oprzędzarni, Józef Niziołek ema­
liernik, Zofia Piglowska brakarka 
DKT, Lucja Stępniak i,malierka, 
Józef Sierż�ga emaliernik. 

(k) 

Niezapomniane 
• I 

wrazen,a 

Radośnte f. tntere.tuJqco spędziło 
czas 87 dztect na półkolonii przy 
Szkole Podstawowej nr 7 od 2 do 
ZB itpca br. Na licznie organizowa­
nych wycteczkach zapoznawały stę 
dzieci z Złemu; Legnicką, z zabyt­
kami t zakłada.ml prac11. 

w dnlaclt >1lepogocly spędzały dzle· 
et czas na grach t zabawie, na de­
korowani-u. szkoty oraz przygotowa­
niu czętct artystycznej -na zakończe­
nie turnusu.. 

Ciekawa była podrót autokarem w 
góry, po Ziemi JctcnlogórskteJ. do 
miejscowości uzdrowiskowych f. mu­
zeów reątonatnvch. Jest to zasługą. 
klerownlcz1,1 te/ placówki Zofii Pe­
retsztejn oraz w11chowawcz11ń Fi.szer, 
Niedrya, Krasnopiórko i Hrvńczuk. 

o Jal<otct Wl/tywtenla na półkolonii 
iwtadczy fakt, te dztectom przybyło 
na wadze przeclętnte po dwa kg. Na 
uroczystym zakończeniu turnusu wy­
rói:mono personel wuchowawczy t 
techniczny n.agroctamt. J. S. 

W słuchawce telefonicznej od­
zywa się zady.�zany głos i pro­
si o natychmiastowe przybycie 
kogoś z redakcji na ul. Grodzką, 
celem obejrzenia zagrożonego 
stropu zamokłego od deszczu ... 

W ogólnej liczbie 160 spraw -
najwięcej, bo ok. 40 proc. do­
tyczy rozmaitych kłopotów miesz­
kaniowych. Jak refren powta­
rzają się slcaroi na długotrwale 
oczekiwanie na remont miesz­
kania, na zalcończenie toczących 
się żółwim te7n1Pem napraw czy 
niedbale wykonanie remontów. 

Drugie miejsce zajmują spra­
wy ZU/iqzane z handlem. zaopa­
trzeniem rynku, jakością naby­
wanych produktów itp. 

na awanturników sąsiadów - sa­
ma przoduje w pyskówkach. Nie 
rzadko bywa, że nasze inter­
wencje w sprawach nieszczę­
snych remontów nie wiele mogą 
pomóc, bo wchodzą. tu w grę 
plany, harmonogramy, możliwo-

1 

............ ........ .. . 

Zmiana miejsca targowiska 
Znowu dzwoni telefon. 

� Chciałam was zawiadomić 
... mówi głos kobiecy - że w 
pobliżu mego domu mieszka ro­
dzina, �:tóra wyrzuciła starusz­
kę matkę na strvch, Zaintere-
sujcie sill tum,,. 

-

W następnej kołejno§ci idq 
sprawy świadczące o niezwykle 
trudnym zjaw�ku nieumiPjętno­
ści współżycia łudzi między so­
ba. Są to na pozór błahe, ale czę­
sto tragiczne w skutkach nie­
snaskt sa.siedzlde. ,.vyslcówki"1 

ści finansowe, przerobowe, ka­
drowe. Są jednak i w te1 dzie­
dzinie przypodki szczególne i ja- I skrawe i wówczas nasze sygnały 
pomagają ruszyć sprawę z miej­
sca., 

K, FJUNUSZ 

Zgodnie z informacją, jAką otrzy­
mali�my od dyrekcji Miejskiego 
Przedsiębiorslwa Gospodarki Ko­
munalnej, targowisko miejskie 
przy ul. Partyzantów na okres 2 
mia.�iecv zostało zamknicte z po-, 

wo<\u remontu rus kanalizacyjnych 
nawierzchni, parltanów itp. 

• 

W związku z tym. sprzeclaż pla­
cowa w tym okresie orlb:,wa się 
na pl. Komuny Paryskiej (rót; ul. 
Piaslawei i Ci1,olnowskiej). 

ill 

I 
l 

l 

Listy 

J do redukcji : 
-

• 
!>lodem 

naszych artyk ułów 

Problem piwa 

nadal otwarty 
w związku z artykułem pt. .,Tro­

pem „małej z wianuszkltm". który 
ukazał si� w n-rze 26/214 „WiłdJ• 
mości Legnickich" - otnymallśmy 
pismo Wydzjału Handlu Prez. MRN 
w Legnicy - następującej treści: 

,,Prezydium Miejskiej Rady Nato• 
doweJ JeHcze w roku L160 podjęło. 
akcję ograntczenJa sprzedaży piwa• 
w kłoskach wolnostoj�cych, zaJeca�c 
równoc1.eśnie uru.chomienJe plJalnl 
piwa w lokalach zamknłęłyeb z Ja• 
pewnteniem niezbędnych urr.11dud 
sanitarnych. Wyd•dał Handlu w 4ro„ 
dze wielu zarz-dzeń zakazał 1pne. 
daży piwa w kioskach wotnostoJą• 
cych w centrum miasto, pozostal\.·fa. 
jó\C piwo beczkowe tylko w nleUcz„ 
nych kioskach peryferyjnych, pod 
warunkiem posiadania w nich wody 
bieżącej. Jednak w niektórych 'll'Y• 
padkach J w tych kioskach wycofa. 
no piwo beczkowe na wnioski lub 
skargi ludności. W mieJace tych' 
kios!.<ów udzielono szeregu zezwoleA 
na sprzedaż plwa beczkowego w pi• 
Jalniach lokalowych. Takt.o I te pl• 
jalnle nle zdały dotychczas eg:urni• 
nu. Podstawow� trudnośE w łch na• 
leżytym urza.dzeniu l wyposaholu 
strtnowl brak odpo1•,.'let1nicb lokaU1 
gdzie można by urzĄdzić lalę kOD• 
sumpcyjną, zaplecze, pomluzcnnla 
s1.nitarne, magazyny. Stq,d teł t na 
pijalnie lokalowe Jest wiele skarc 
ludności. \Vydzinł R�ndlu, kleruJ.ąc 
się tymi skargami ,zakazał apnedaty 
piwa beczk:owe,;o w wielu z tych pl• 
jalni, pozostawla.Jąc tylko piwo bu• 
tełkowc. Jednak t te posunięcia. nJe 
rozwi:_\-,.ują w całości r.acl\dntenta. 
z .1edne.l strony sprawa dotyc1y form 
sprzedtżv 1>iwa, a z dru�łcJ strony 
niewatnliwie tr.kie form kon111mi,cJl 
i poziomu. kulturalnego konaumenta, 

Wydział Handlu atwierdza, te la• 
me' ogl'aniczenia ap,.·zedaży piwa nie 
rokw1ążą w zaaaduiczy sposob te1 
kwesl.1, �wracallłbmY się mejodno/ 
krotme z wnioskiem do Prnydium 
Mie.1s1uej l(ady J.'lila1·odowej aby pali• 
jąć Jnne środki zaradc�e, Jak np, 
kc:!ranie „piwoszów" mandatami nu• 
Ucyjuym1 za wykroczenia porz�dko­
we, nletrzeżwo�c Itp. Dotycnczu Je• 
dnak główny naci,, idzie w kierun• 
ku os:ramczanfa sprzedaży piwa 
w og<,le, \VydaJe 1i1;, ie Jedynie lll­
dyw1dualne kary na uPJWOli&OW" U• 
kłócaJący,:h po1'.lądck publiczny mo· 
glyby pl?,ynicsć poząd�llll poprawę. 
Z dru;lej i;trony Wyd2ia.J uaudłu 
dąży do u.zyskauia odi,ow.ednlcb IO• 
kali !).:\ unądzenle p1Ja.lni p1w:i1 co 
przyna;mn,eJ 1powoduJe, ie picie 
pi wa nu, będzie od bywać słę na uli­
cach miasta, Jednak j.tk Już w1pom­
niano wyi:ej, dot.ychcza.sowe lokale 
przeznó\czone na pJJalnie piw� nie 
odpowladaJ-1 wymaganiom. Lokale„ 
powtany być widne z duiyml okna• 
m1 aby z ulicy widać było, co 1lę 
dtieJe wewnątrz, a tym 1.-mym, ibY 
konsumenci piwa nie czuli 1lę zbyt 
swobodnie, Nastym zdaniem do obo• 
w,ązków organtz.aCJl handlowych na• 
leży stworzenie warunków odpowie• 
dnlch do konsumpcji p1wa, tzn. uzy • 
sltauie lokali, PC'dawanle do plwa 
kiełbasy na gorą.co, kanapek I ae.­
re.m, precli itp, 

Natomiast sprawa postawy koniu• 
mentów p1wa wykracza poza. nasze 
możliwości. Naszym zdanlen1 1ytuacJa 
bieżąca Jest Jt,;,ł znac�nie Jepna niż 
np. w roku 1960. Piwo:;ze 2nlkl1 
'Z ulic miada, a to jett Jut znacz:• 
nym 0s1ągni�ciem organizacji ban. 
dlowych 

Jl:lerownlk Wydziału Handlu 
(-J Krzyuto! DzlewoJ\1kl 

Redakcja dziękuje za obszerny Ust 
I jednocnśnle prosi uprzejmie Kl•· 
rownika Wydz. Handlu Pre,:. MRN, 
aby zechci2ł zainteresować się kio­
skiem MHD przy pl. t.utycldm 
I kioskiem „Wspólnego Wystlku" 
przy ul. Artyleryjskiej. Tam piwo­
sze Jeszcze nie znikli. 

Zmierzcl1 
obarzanków 

Nasz czytelnik ab w. z. w swYlll 
liście do redakcji słusznie kwestlo-­
nuje ultczną sprzedaż obarzanków 
pro\vadzoną z reguły r:rzez „prywat· 
ną Inicjatywę" wysla::lujq::ą na sto­
teczkach w parku. 

Ob. W. z .. pisze m. tn.: .,Noue drf• 
ci kon.sumujq.c obarzanki wvproctu.-
1c.owane w nłewtadomych oJcoUc:tt� 
<etach t sprzedawane u.: wa.,unkae1t 
urąga}qcuch wszelkhn utsGdom hł-­
qłeny. moga: sfę nabawt� róznego ro­
d1:a,u chorób zakntnych''. 

W odpowiedz! na naszą Interwen­
cję w tej sprawie, Wydz!.al Handlu 
Prezy<llum MRN pisze: 

.,Sprawa wym!enłona w Ułcie Jt•l 
w stałej uwadte Komisji do watki 
ze Spekulacją, \V każdym mietl�cu. 
z ud1.ln'lem ak�ywu apołeczoectt 
K.W.s. oraz lunkcJonariulZY Mlllc/l 

ObywnteJa:kleJ. przeprowadzane 14 
akcje li"ontrolne i.:taJ, .. e na celu 'flY• 
eliminowanie nletegatneco htndlll 
wsz.el°klrui towaram1 z ulie ml,·uti,.., 

Kierow.nrk Wydziału Randha 
Krzyg,ist Dziewo·A1Jd 

(Ciąg dalfiói6 na.. slr. Gł 
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d !a społecrnństwa 
I Chojnorna_J z przeszłości 

Pewien cudzoziemiec, przebywają­
'cy w z.:1chodnioniemleckim kurorcie 
Baden-Badl:'n, chelat w yslać swoim 
J<rewnym .kart.kę z p0Ulrowien1ami. 
Wszedł tedy do 5:klepu papiernicze­
go, aby kartkę laką kup'ć. Właści­
ciel przedłożył mu ca1q kolekcJę do 
wyboru. Cudz.oziemiec oglądał więc 
ipiękne, kolorowe widoki Schwarz. 
waldu, Renu, ale z31nteresowan1e 
jego wzbudziła kartka, która rac.z.ej 
nle opiewała uroczych zakątków 
Niemiec. 

Kartka, która zaszokowała cudzo„ 
2lemca. nosiła napis „Reichspartel­
tag Nilernberg 1934" (Kongres par­
tyjny Norymberga 1934), oraz przed­
stawiała ponure desperackie obllcz.e 
SS-mana na tle na.se i szturmówek 
ozdobionych dużą Ilością swastyk. 

Na pytanie cud.z.ozlemra, jak moż­
na w roku 1962 sprzedawać takie 
pocztówki, właściciel 5klepu odpo­
wlcd,z.ial skromnie, te „chodzi tu 
o dokumentację". 

Hmm .. , A więc historia, wspomnie. Jlla pełne pietyzmu ... Oczywiście nie 
1bez zysku dor,at.nego: kartka „histo­
iryczna" kosztuje 1 markę, zwykła 
widokówka natomiast - 25 fenigów. • • • • • • 

Skoro kl.oś chce odśwle:!yć swoją 
pamięć_ mus! przecież ponieść Jakiś 
koszt ... 

W związku z tym nasuwają 
s:ę człow1ekowl, łledzącemu bi�g 
wydarz.eń w NlemJecklej Re.pu­
blJce Federalnej. dwa pytania. 

Po pierwsze: Skoro t.ik dba się 
o "dokume:1tacJę1

' mlnlonych lat hit. 
leryzmu, dlaczego nle ro1..powszechnia 
się również zdjęć kom6r gazowych 
Oświęcimia, zdi�ć obozów konce-ntra­
.cyjnych Dach:w, GrO!�•Rosen, 
st1:1tthof, Duchenwalc!, Ravensbrueck, 
ZdJęć Warszawy! 

Po drugie: Czy ,1wspomnJenle„ 
o partclta�u norymberskJm z roku 
1934, na którym prz.yJęto osławione 
ustawy raslstow.skle. jest tylko prz.y. 
padk�em w roku 1962, w którym ska­
zano l stracono Adol!a Eichmanna? 

Nle, Te dwa pytania nie wysbar­
czą. Wy-poda JeszC'ze zapytać, C'LY 
w ten sposób manifestuje się swoją 
so11darność- z F.lchmannem, cz.y też 
może chce slę cichaczem uczcić 
.. d zieło". cło klórego przyłoiyl ręk� 
Hans Globke? 

ewe • • • • • • 

Wiceprzewodniczącego Prezy­
dium PRN w Złotoryi Kazimie­
rza Kozaka zastajemy w prze­
dedniu urlopowego .odpoczynku. 
Jest po czym wypoczywać. żni­
wa w całej pełni, a nad przy­
gotowaniem do nich trzeba się 
było potrudzić. Radzono o tym 
w Komitecie Powiatowym par­
tii n a  specjalnej naradzie, roz­
ważano i układano plany i har­
monogramy w Powiatowej Radzie 
Narodowej. 

Zbiór tegorocznych plonów w 
gospodarstwach indywidualnych 
nie nastręcza większych trudno­
ści. Tu i ówdzie chłopi już roz­
poczęli kosze n ie żyta . 

Gorzej ma się sprawa w Pań­
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych - ciągnie nasz rozmówca 
- gdzie wystąpił deficyt 4UO 
par rąk do pracy. Przyszły nam 
z pomocą wielkie zakłady pra­
cy sprawujące patronat nad po­
szczególnymi gospodarstwami. 
Deleguje się na zasadzie dobro­
wolności i pełnej odpłatności po 
10-15 osób z zakładu do pracy 
w godzinach popołudniowych. 
Poza tym oddelegowano trakto-• • • • • • 

rzystów i mechaników- Do po­
mocy w zwózce staną również 
zakładowe traktory z przyczf?­
paml. Terenowe Przedsl<:bior­
stwo Remontowo-Budowlane u­
rządziło ruchomy warsztat na­
prawczy. POM-y zakończyły ju-;. 
remonty maszyn i sprzętu PGR 
i kółkowego. 

Powiat nasz podzielif można 
na trzy rejony: pierwszy w o­
kolicy Chojnowa, gdzie rozpo­
częto sprzęt jęczmienia i ży­
ta, drugi w rejonie Zagrodna, 
gdzie żniwa też się niebawem 
zaczną i trzeci podgórski w 
rejonie Wojcieszowa, gdzie 

Migawki 
lubińskie 

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodo wej powinno wydać pole­
cenie' Przedsiębiorstwu Gospo­
darki Komunalnej, aby uzupeł­
niono brakujące Litery na Fomni 
ku Braterstwa Broni przy ul. O­
drodzenie. Brak 13 li/er w napi­
sie : .iezbyt dobrze świadczy o go 
spodarzach miasta . 

Realizacja zbiórki na Społeczny Fundusz Budowy Szkół 

- W byłych koszarach prn­
skich przy ul. Kościuszki jak in­
formuje Sekretarz Komitetu 
PZPR tow. Ilnicki powstanie Te• 
chnikum Górniczo-Hutnicze oraz 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa. Rolnictwo - niedostatecznie 

Brawo młodzież szkolna i spółdzielczość 

- Jeszcze w tym roku na pa• 
wiLonie handlowym na osiedlu 
awaryjnym przy uL. Kościuszki 
:zostanie założony duży neon ko­
sztem 160 tys. złotych. 

- W bieżącym roku na tere­
nie kombinatu uruchomiona zo­
stanie stołówka pracownicza, bar 
mleczny, sklep spożywczy oraz 
sklep art. przem11słowych. 

W okresie I półrocza br." na kon­
}, zbiórkowe SFBS powiatu złoto­
ryjskiego wpłynęła lcwola 1.138.912 
:tł., co stanowi 50_1 proc. planu rocz 
nego. W analogicznym okresie roku 
ubiegłego wykona'1rJ 41,8 rroc. pla­
nu zbiórkowego. Mimo, że w sto­
sunku do roku ubiegłego procento­
we wykonanie planu SFBS przebie 
ga pomyślniej, to j<-dn�k nie na­
pawa zbytnim optymizmem. 

Bardzo dol:>rze realizują podjęto! 
zobowiązani3 zakłady pracy. z kto­
rych wpływ gotówki w I połroczu 
wynosi 707_qa0 zł., co stanowi 55 
proc .planu roczn<'go. Rolnictwa 
na plan 900 t.vs. zt. zreallzc-walo za­
ledwie 329.9:\1 zł, to jesl :l6,6 proc. 

Wg. informacji uzyskanych od 
sekretarza technicznego SFBS -
dyscyplina wpłat przez rolmków p'l 

Klo ożywi „Calypso"? 
Złotorl/JQ 4mlalo motM nazwa� 

miastem· neonów. Neonowe &zyldy 
I reklam!/ Wl/rastają jale grzyby po 
deszczu. Często powstawanie nowych 
placówek handlowyclt !ub usługo­
wych zaczyna stę od szyldu. Tale Jest 
z „prz11szto.fctowq" kawiarnlq ,.Caly­
pso" w Złotoryi. Neon.01oy .szyld in­
tryguje mieszkańców miasta, którzy 
nte mogą doczekać się nowej kawlar­
nt - /clubu. 

Zainterpelowany w te} sprawie kfe­
toumllc Wydziału Przemyslti t Handlu 
Prezydium PRN Stanisław Mtller wy­
�a§nla, Iż poza szyldem-reklamą, zlo­
t-Oryjska PSS posiada jut kompletne 
loyposatenfc wnętrza, z pianinem 

wlącznłe. zaangaiOwano jut nawet 
pia.nfstę. Kawiarnia mtala być odda­
na do utytku w mlesJącu Upcu br. 
Winę za opóintente ponost PPRB w 
Ztotor11i, które wycofa.to się z rcattza­
cjł. umowy. Nle przyjęto równteż zle­
cenia na wykonanłs wnętrza przed­
siębtorstwo remontowo - budowLane 
PZGS. 

Na pocieszenie wypada dod.a.ć, te nti 
terenie powiatu łstnłeJe jeazcze jedno 
przedsiębiorstwo remon.tou:o - budow­
lane przy Inspektoracie PGR. Wpraw­
dzie nie ta branfa, tecz mote właśnie 
ono pomo±e w reaUzac;t zamierzenia. 
W imieniu młe.szkaJ\ców Ztotorył 
skandu.jemy: 11My chcemy „CaLyp.to''l 

(lg.) 
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- Zaczynam żałować, że zdradziłem się ze swym wsp�l­
·czuclem dla kota i sympatią dla dzieci - mruknąłem me­
lancholij nie. Setki stronic

! 
tysiące �obrych r�d_. ,,ŻY";"Y mo­

del" za milion lat. Te liczby mme przerazaJą. Nie mam 
czasu mam mnóstwo roboty. Piszę sztukę. 

- Fr:ijer, przecie to wam pomoże w w3szej pracy - za• 
syczał weterynarz. 

Mrugnął na żonę, która weszła do pokoju. Pani d_om•1 
wyjęła z kredensu karafkę ze skórk:im! cytrynowy1ru na 
<lnie. Wypiliśmy po kieliszku pod toast wzmes1ony p::-uz 
:weterynarza: 

- Za zdrowie Eugeniusza Aleksandrowicza! 
- Jakiego Eugeniusza� - zdziwiłem �ię. 
- To my z Julią wymyśliłiśmy już imię dla tego nowego 

człowieka. 
- Siostrzeniec mego męża t.ak się n:izywa - powiedziała 

Julia Siemionowna. - Bardzo mi się to imię podoba. 
- Często dyskutujemy z nią teraz, jaki powinien być ten 

Eugeniusz - wyznał weterynarz. - Z pcic7:ątku na��t_ sły• 
szeć o nim nie cnciała, ale sr.rez�ntowalem JeJ rówmez zabę. 
żona wierzy w potęgę nauki nie mniej od v.as. Zaczęła bła­
gać, żebym nic konstruował czło:•1ie;,:;, _ _ bo r!o_ tego ce_lu �o­
trzebny jest szkielet, a ona boi się kośc1otrupow. Wolt oku• 
!arnika niż człowieka. 

_ Dobrze z�odzilem się. Gctow jestem z1otyć si�hie 
w ofierze na oitarzu nauki. Mężnie zniosę i to, że będą na  
mnie  patrzcc jak  na kretyna. B�dę , l<btt'r�I dl� wa!' clnb:e 
zady, zwołam całą naradą. Wpadnę r.:1c,dys do Jaskini_ ��v�­
lanego atramentem lwa i posłuch�"; Jak będ11e ryc�g!- '. \, alii 
ogonem wstrząśnięty absurdalno�c1ą naszych pom� s.o .v. 

- Jak sobie chcecie - uśmiechnął się wetel'ynarz, 
Pożegnałem się i wyszedłem na schody. 
- Tylko nie rysujcie goryla! - zawołali oboje. - Goryl 

już był .. , 

R o z d z i a ł  c z w a r t y  

Jaki więc ma być przyszły Eugeniusz Aleksnndrowlcz? 

Lepiej było jej nie odwiedzać, ale po pierwsze Maria 
Michajłowna chciała znać treść mojej ro7.mowy z wetery­
narzem, a po drugie - może już nigdy tam nie ,potkam 
Uchogardłonosa. 

Zadzwoniłem. Drzwi otworzył mi... Uchogardlon�. Nie 
zawróc!łem I nie odszedłem. 

prawiła się. W wiciu wypadkach 
sami rolnicy przypommają o pobie­
raniu zadeklarowan1ch przez nich 
wpłat. 

Gdzie zatem leży przyczyna tak 
niskiej realizacji zbiorki przez rol 
nictwo? Jedni z przyczyn jes! brak 
2ainteresow3nla prezydiuw GRN 
sprawami SFBS. Stwicrdlono, że \V 

tych gromadach_ gdzie prezydia 
G RN póZno złotyly listy potrąceń 
w punktact, wypłat. realizacja 
SFB'5 przebiega Zllaoznie gorzej. 
Do tych opieszałych nale,ą prezy­
dia GRN Rokitnica, Pielgrzymka, 
Twardocice Gierałtowice. Chojnów, 
Złotoryja_ 

0

Hiala, Brochccin i m, 
Chojnów. Wpływy w I j,:(,!roczu br. 
2 tych gronwd nie przekraczaJ11 20 
proc. planu rocznego Warto odno­
tować fakt, Iż GRN Glerałtowiec i 
Brochocin w roku ubic:;tym pr7:o­
dowały z zbiórce na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkól Ty�iącler'a. 
GRN Gierałtowice zreuJizowałil 
plan zbiórki w 9,5 proc. a Brocho­
cin w 3,J. proc. 

Jak przedstawia �ię realizacja 
wpływów w innych seklmach? 

Młodzież szkolna wykunHła plan 
zbiórek w 108 proc._ spó!dzielczośe 
w 117 proc, rzemiosło w R5 proc., 
handel prywatny i usługi w 32 
proc., wolne zawody - 23 proc. 

I.G, 

- W latach 1963-64 wybudo­
wana zostanie w Lubinie nowa 
piekarnia, która wypiekać be­
dzic 10 ton pieczywa na dobę. W 
tym samym okresie przy -u!. Sze­
rokiej powstanie „Sam" mięsny 
i spożywczy, bar mleczny i sklep 
art. przemysłowych. 

w. w. • • • • •  • • • 
Gratulujemy . . . 

Mieszkańcy powlalu złotoryjskiego 
czynnie zadokumentowall swe p1'7.Y 
wiązanie do sportu, podejmuJi\c sze­
reg czynów społecznych. Warlość lch 
w 1961 roku wyniosła 700 ty�. złotych, 
a w rezultacie wyremontowano wt� 
le obiektów sportowych. 

Za zwycięstwo we wsi)ółzowodn1• 
ctwie budownictwa sport.oweao po­
wiat nasz otrzymał nngrod� w wy­
sokości 60.000 zł, przyznaną przez Wo­
jewódzki Komitet Kultury F'J1.yc1neJ 
1 Turystyki we Wrocławiu. Z klu­
bów Sportowych wyrót.nione zostały: 
TKS .,Orzeł" z Wojcieszowa I TKS 
.,Chojnowianka" z Chojnowa. Komi­
sja Konkursowa pozytywn!e oceni­
ła wkład pracy w budownictwo 5por­
towe młodzieży z Zakładu Popraw­
czego w Jerzmanicach - Zdroju. 

Przyznana przez WKKFiT n�KToda 
- według ośwladc-Lenta przciwodni­
czącego PIGCFIT Adama Kukli - prze 
znaczona została na zakup s ortt:tu 
sportowego. I. G, 
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- Czy zastałem Marię Micbałjowną? - zapytałem. 
• - Wyszła na chwilę - odrzekł brunet tonem pielęgniarki 
robiąceJ zastrzyk. 

- Tu mieszkają dwie Marie Michailowny. Która z nich 
-.,,-yszła? - spytałem patrząc mu w oczy, 

- Mr.sza też wyszła. 
Nie zawróciłem i nie wyszedłem. 
- Ziiczekam - 03wiadczyłem. 
Uchogardionos wyszedł do sypialni, skąd ro,Jegł się głos 

Musi: 
- Wujku Walery, gdzie jesteś? 
Wszedłem do jadalni, usiadłem na tapczanie i spojrzałem 

w okno. Kropił deszcz. 
Uchogardłonos wszedł l usiadł naprzeciw mnie na krzeslei 

Miał dziwny wyraz oczu. Po chwili zagadnął: 
-Coś mi się wydaje, że się na mnie gniewacie. 

Zastanowiłem się, co mam odpowiedzieć. 
- Wiecie, co bym chciał wam :,owiedzieć -- Z2cząłem 

powoli. - Mam ochotę powiedzieć „m_vlgryć". To nie:trozu• 
miale słowo wymówiłem bardzo krótko, raczej wydałem 
gardłowy dżwięk. 

Uchogardłono.s spoglądał na mnie wyczekująco. 
- Chcecie wiedzieć co to zna<'Z.V'/ - 9pyt.alem. 
- Chętr.ie posłucham - od;:,arl surowo Uchogarjłc,no�. 
Ulokowałem się wygodnie, podłożywszy uprzednio po­

duszkę pod plecy. 
- Otóż mam znajomego. noszącego egzotyczne imię -

·.visia Piedestaler.ko. Lizus z powołama, z natury - tchórz, 
z charakteru - szmata. Ale lubi mówić . . ,Powierlział�m mu: 
stul pyski" Powiedziałem mu: precz, durniu'"! Powiedzia­
łem mu· żeby twojej nogi tu nie było". 

sprzęt zbóż roZpocznie s!E: naj­
później. 

Wśród 38 PGR w naszym powie 
cie mamy 48 gospodarstw - mó­
wi K. Kozak - i w tych wszyst 
kich gospodarstwach pracę zna­
leźć może w okresie żmw wiele 
osób. Młodzież szkól średnir.h 
ma równ;eż otrnzję pomóc w 
żniwach i zarobić lrochę gro­
sza. PGR zapewniają wszvst­
kim chE:tnym przejazd ze Zlr,­
toryi i Cho;·nowa co miejsr::¾ 
pracy i z powcotem. Samo-:1'odv 
PGR można spotkać w tyci1 
dwóch mianach ka;rler.;o dnia. 

- A jak przebiega rcmot 
szkól? 

- Na ogćl dobrze. Spodzie­
wamy się, że nowy rok szkol­
ny rozoocznie się w nowych, od­
�wieżonych klasach, Kończy s:,; 
odbudowa szkoły Tysiąclecia w 
Chojnowie. 11fastępna Tysiąclat­
ka będzie gotowa w 1963 roku 
tym razem w • Złotoryi. Najsła­
biej remont szkoły przebiega w 
Rząśniku. Warto, aby tą spr:-1-
wą zajęli się z większym zapa­
łem tamtejsi działacze Rady Na­
rodowej. 

Rozmawiał: A. WACŁAwm;: 

-
(Doko1iczenie ze str. 1) 

la sposobem gospodarczym O• 
świetlona, a ośrodek otrzyma! 7 
nowych punktów świetlnych. 

22 lipca br. odbyło się uroczy• 
fte otw::.rcie ośrodka, którego 
dokonał przedowniczący PMRN 
Zbigniew Krasoń z udziałem 
c�łonków prezydium, aktywu 
niejskiego oraz przedstawicieli 
miejscowych zakładów pracy- W 
dniu tym, w ośrodku odbył się 
pierwszy festyn, w którym brało 
udział ponad 4000 mieszkańców 
miasta i okolic. Na zakończenie 
festynu zorganizowano loterię 
fantową, imprezy artystyczne i 
spoitowe oraz zabawę taneczną. 
Nareszcie mieszkańcy miasta 
m3ją gdzie spc;dzać wolne chwi­
le, gdyż w ośrodku organ!zowa• 
ne są różne zabawy w sobot.Yj 
i niedziele. 

ll1ii1IEil IIEl!,,lll 
(wd) 
-

�lotoryJa. Tu ma swą sied7.lbę wl:uJza. powiatu. Remont nie łlmlnl\l 
wnętrza i tego budynlcu, a przed nim układa się nową. nawierzchni, 
ulicy i chodnika. fot. A. \\'aclawek: 

111111 ..... 
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Przyj�nie było powtarzać ul•1bione pow,edzonk:i. Piede­
gtalenki, patrząc w oczy Uchogardlonosa. 

- I wyobraźcie sobie - ciągnąłem �wą opflwieś,:. -
"\,\fisia nie za,..sze kłamie. Zau-..yai:,lem, że cz1}st'l i·zHca cichy, 
gardłowy krzyk „myłgryć". Pozwala sobie na to w rozmowie 
7. ludźmi, którzy nie bucizą w nJm wielkiego !ękll. Z:i;:ira­
gnąlem -rozszyfrować ten dźwięk. Udało mi się. Pewnego 
r:izu słyszałem, jak Wisia rozmawia! z jakąś h:i.rdzo nie­
f.mialą kobietą, przy czym b3rd10 często powtarzał skan­
dując swe ulubione porzekadło, ktńre w jego ust.1ch brimialo 
,.myłgryć". Zrozumiałem co ono 1..nacz.v. Był tC1 surowy roz� 
kaz: ,,milczeć, nie gadać". Dlaiego i wam mówię: ,,mylgryć", 

Uchogardlonos westchnął. 
: - Tyle to i ja potrafię. Nawet jeszcze więcej. Ale po co 
mamy łamać cudze meble? Może obejdzil" się bPz tego, 
Jeżeli powiem, że jestem żonaty, a w dodatl'.\1 mieszkam 
w tym samym domu. Przyszedłt>m jeszcze raz zbadać gardło 
dziewczynce. Panie poprosiły, żebym przy niej chwilę r,o­
sied1Jał, dopóki nie wrócą ze sklepu. Zgo,.17.ilem się. M:esz--, 
ki.m w sąsiedztwie, jestem przyzwoitym człowiekie'TI. 

- Na zdrowie - burknąłem niegrzecznie, ale z poczuciem: 
\\'iny. 

Panie wróciły z mnóstwem paczek. Masza spojrzała ci� 
kawie na mnie i Uchogardlonosa. A ja spojrzałem w okno, 
Deszcz przestał padać. 

Za chwilę opow:adalem całemu towarzy�twu o rozmowie 
z weterynarzem. Musia z obandażowanym gardłem siedziała 
obok mnie n:i. tapczanie. 

- A teraz odgadnijcie zagadkę, którą mi zadał weterynarz. 
Co można będzie zrob:ć dobrego, gdy człowiek nauczy· się 
sztucznie wytwarzać żywe komrSrkl i tkanki. 

- Czy dokonał jakiegoś odkrycia? - zawołali chórem 
Masza i Uchogardłonos. 

- Diabla tam. Mówi, że próbował, ale teraz przerzucił 
sli; na coś innego. Zgadnijcie! 

- Co tu jest do zgadywania! - zawołał zapalczywie 
Uchogard!onos. - Można będzie wstawić człowiekowi nowe 
żywe gard/o, Dajcie ml to gardło, a oddam wzamian ostat­
nią koszulę. Głuchemu można będzie zrobić nowe narządy 
słuchu. Dajcie mi je, a rzucę się przed wami na kolana. 

- Nad czym tu się zastanawiać! - nie wytrzymała 
Masza. - Można będzie doprowadzić do tego, że człowie­
kowi wyrośnie nowa żywa ręk:i., albo noga. 

- I co jeszcze? 
- Chcesz, żebyśmy \\'Ymienili wszystko - serce, płuca; 

paznokcie? - zapytała Maria il1ichajłowna. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



Str. ł 

Drabina nieszczęścia ·1: 
Do parterowego okna wych.odzą- dejmuje ostateczne natm·cje. Ma 

c�go na podwórze p.rzysta1,.viona jest ono doprowadzić pneciwnllta do 
d'.r-i!blna. Ostrożnie wspinamy się wycofania się z placu boju. ♦ 
p.q rzadko rozstawionych szczeblach. : 
·nrabjna chwieje się i lada chwila Pod nieobecność rodziny K. w ♦ 
grozi obsunięciem. Na szczęście bez domu, główna lokatorka otwiera : 
przygód osjągamy parapet i zaglą• drzwi do zajmowanych przez nich ♦ • 
dnrhy do wnętrza. Dlacze�o po dra- pokojów. �'yrzuca wszystkie rzeczy ♦ 
binie? Dlaczego przez okno - ni- do mniejsze-go pokoiku, zabija : 
czym złoczyńcy? drzwi de51!,ami, przecina dopływ ♦ prądu elektrycznego. ♦ • Po prostu dlatego_ te w obecn�J 
chwili nie ma innej dr<,gi wiodą- Jadwiga K. ze swą rodziną nie 
eej cło pokoju. Ml<>,szkaj,,ca tu 6- usuwa się j2dnak z placu boju, bo 
osobr,wa rodzina korzysta z tego przecież nie ma żadnych upatrzo­
JdumlewąJllcego wPjścia od kilku nych pozycji_ Pozostaje więc w po 
miesięcy. W pokoju panuje niea koiku bez drzwi, światła I wody. 
prawdopodobna ciasnota i nieład. O swej sytuacji składa meldunek 
Trudno się tu poruszać, a jeszcze w Komisariacie MO, a wreszcie w 
trudniej t}·ć bez drzwi, bez świa- ostatecznej rczpaczy przybiega do 
tła elektrycznego, bez wody. Mat- naszej redakcji z prośhą o ratunek 
j<& i ojciec pracują, więc okno I pomoc. Sprawę sygnalizujemy 
.,wejśclowe'' znajduje �ię pod o- kierownikowi Wydziału Spraw Lo• 
plek,) dziec! biegaiąeyeh po pod·· kejowych. Prezydium Mm: Pawio• 
wórzu. WodQ przynosi się z są- wi :.-Iazurowi, któt'Y Już :1astępnego 
&lednlego podwórka. Winclf:rko w�- dnia idzie do mleszkan.la na ul. 
druje po drabinie do wn�trza. Ną Liebknecbta, aby nnoczn\� oceni� 
noc wejście do pokoju jt1st l!kwi• sytuacj�. Nasz reporter towarzyszy 
dowane. Okno zamyka sfę, a dra- mu. 
bin� wciąga do mlc>.szkania. 

* 

♦ 

i 
i · 

I 
i Nie. To nie jest przejaskrawiona 

opowiadanie, a rz,;czywistość prze-
r�tająca czasem fantazję. Po opuszczeniu „ wejściowego" 

ł �kna p. Mazur odwiedza również 
Przy ul. Liebknechta w Legnicy . główną Jokatorke Zotu: M. i omaj 

mieszka Zofia M. z mętem I mia jej, te będzie zmubzona na 
dwojgiem dzieci. W ubiegłym ro- podstawie decyzji władz miejskich ł 
ku poczęty ich nurtowr..ć uZBsad- oddać rodzinie K. dwa pokoje le- i 
nione obawy, że dysponujq nadmier galnie przez nich zajmowane. 

ł 
n11 powlerzchnlq mieszi<anlową. (4 - Nigdy! - powiada 2.ofia M. z 
pokoje z kuchnią na 4 osoby) co grotbą w glosie. �- Nigdy! - Po 
grozi im dokwatemwanlem obcych moim trupie! Panie ja jestem 
osób. Uradzono więc, te lepiej bę- eercowa! ♦ 
&la przyjąć do mieszkania kogoś * ♦ 

tym czasie w OlaWie brat Zo!ll Właściwie IIJ)rawa jest dostatecz 
z bliskiej rodziny. Mieszkający w ·1 M. wyrłll'il chęć prz11n!e,lenia 6ię nie wymowna, aby pozostawić ją 
do Legnicy i zamieszkania pod bez nerszych komentarl\y. 
wspólnym dachem. Dobito targu. 
Wkr�tee po tym brat ściągnął do Nasuwa si� tu je1i,ak niepokoj11- i 
Legnicy :z toną i czworgiem dzie- ce pytanie: Czy i Jakie mog" być 
cl l ulokował się w 2 pokojach następstwa pozostawienia Qbu ro­
P�Y ul. Liebknechta )ako pełno- dzin w Jednym mieszkaniu? Jak ♦ 
prawny lokator wpisany cło no- bowiem uchronić prze,U11dowanyoh i mlna,cJI. od prześladowców tyJ11oych pod jed 

nym dachem.? Jak uchronić rodzi- ♦ 
Hatinonla rodzinna trwąla Jednak nę K. od tego piekła, od dalszych ♦ 

bard2o krótko. Ob,,cność brata z szykan, zawiści i zacietrzewienia :
. liczn11 rodziną stawJła się eoraz bar . ,,sercowej" kobiety, które z pewno­

dziej uclątli�•a dla Zofii M, Wszy- •ci� będzie nadal szukać sposobów i 
Jlko zaczęło jej 1,awadza<'_ nawet maltretowania ich. + 
to, te krz11tall się po kuchni, wy-

i pałali światło, nastawiali głośno ra Wydaje się. że w obec-nym sta-
dło. Obiecanego ekwiwalentu mate- nie rzeczy ),yloby najuardzieJ wska ♦ 
rill)M,IO ,:� slostrznną t.yczliwo�ć zane, aby rodzina K. otriymala no ♦ 
Zofia M. ni<? otrzymała, ponieważ minację na dwa pokojo. przy ul. ♦ 
bratu nie pawodzilo si� do),rze ! Llebll:nechta z jednocznsn� zgodą .

, 

nie mógł dotrzymać obiett1ky WPla• władz miejskich no prz�prowadze­
cenia jej umpv,ionej pierwotnie nie zamiany mieszk.mia, 
kwoty, wynoszącej S tys. złotych. 
Wówczai malżonknwie M. postano• Jadwiga K., jej m,t I dzieci z 
will za wszelką cenę tal� obrzy• pewnością odzyskaliby spokój, !ra­
dzić tycie swym bliGk.im, nby zmu- c,ic kontakt z „dobrą" slo�trą, zaś 
el\! ich do QPuszczenia mieszkapia. obcy, pełnoprawni wspollokatorzy 

Zaczt1IY się coraz cz11stsze awan• mieszkania pq;y ul. Liebknechta : 
tury, krzyki, rozm11lte s,ykany, :za- potrafią nauczyć Zofię M. popraw- i mykanie drzwi wejściowy<:h. Wre- negp współżycia z ludżci1!. 
ezele któregoś dnia w maju br, po 
kolejnej awanturze, Zotia M, po- K. - - - - ... - - _ :  

!.nlki nu qorqco ł 
Przy�tedl do '"" ol>. śrolłlsl/1W 

ltym,io I ·  poloty! no redal<c11Jn11m 
biur"" zwyloly bochenel, żytniego 
chleba., nie rót11lqc11 się lłloJym od 
,,v,11<111. 

- Jalote pa.n ma. pr,etensJe 4o tego 
ehtefik>ll 

� Niech "państwo CZ!/lo.Jq - powie­
dział, w,1ca,uJl!a tWmową 1!<(!/epkę 
11a. rumianej sl<órce. Przeczvtatl�m11 

- - -- -

Ogłoszenia drobne 
2\GUBIONO akt nadania nr 23822 IO• 1podarstwi w Gromadzynie wydany 
priez Prezydium PRN w Lesnicy w 
dniu 12.X.\960 r. na natwi3ko MaJ­
ellnak Ka.łanyna, o-sio 

7i,'MIEN!Ji 4-pokoJowe mieszkanie -
komfortQWe, eara:I:, motllw0$ć h<>­
dówll 1 o�rć(! w Cho.lnowle na po­
dopne w -I;ubit11• 1u6 Lernlcy. 

Wlłdomol!ć w redal<eJl, P.Ul 

co ust,puje: .,Pow. Sp. Spot. w Leg• 
ntcy. P.iek. Nr 9 z. B, Pante,\ska. 51, 
cht. żytni. 97 proc., 1 kg, cena z,so 2:t". 

- w.uystHo J,ut. J,.une z w11Jątk.tem. -
dipóeh. Liter „z. B", które r i:,ewno­
$elą ,tanowi� /akU 41<rót prfe1n,aczo· • 
n;, /Yił«? dl{: wta/emnlCZOllVClt - oa­
pqwledziett$,ny na,,emu czvtelnlko­
wt. 

.,. -T•All taki• Jasno, to nloc1' pań• ♦ 
•twQ powfedzq ml dlaczeąo w sl<le- ♦ 
pl• PSS Nr 13 place za. ten ehłeo z ♦ 
złote I ao grouv 1 : 

Musleliómv przyut<Jć, te nie wszyst-

ł 
1<0 Jest ;asne. Nlestetv. nie umlelU• . 
my wutlumactlf'Ć ob. Rym.u:11 : cze-
go wynika ta rozbletnot� con i w<>-
bea tego ob!ecalUm11 mu, te popro­
•imv Zarząct PSS o O(lpowtedi na ♦ dręczące n>1uego ••vt«lnll<a. pytani• i - eo niniejszym czynlmy, 

:1<) 
i 

i 
Rejon Przemysłu Leśnego : : • 

w Legnicy, ul, Żwirki Wigury R 

zatrudni natychmiast: 

a) 8 ślu�arzy (obróbka ręC?na i mechaniczna) i l spa-

ł i 
! 

wacza do warsztatów naprawąyC?j,I, z wynagrodze- • 

( 
b) ::::,.

1

::::�:::.:. • I! kat. ptm ja,dy. i 
_ _________ ....,... ____ ,_n_-1_1s_-i_l i 

WIADOMOSCJ LEG N IC K I E  

Nam�oty kolejowe PKP w Miłkowicach zaprasiaj�, fot. A. Wacławek 

l'<r 32 (280) 

Bronisław Kuźmicki ' 

Uwaga ! człowiek na torze . . . 
(Dokończenie ze str. 1) 

- Kim ty byś chciał być? 
- Maszynistą. 
- Eee ... 
- No pewno. Można się pny-

najmniej najeździe, ns.oglą<l.1ć ... 
Co dzień coś nowego i w do­
datku - wszystko za darmo. 

Pomyślałam sobie, że w życin 
nic nie ma za darmo, ale nle 
chciałam psuć chl<'pcu marzef1 
stwierdzeniem, •ze zawód ten po­
lega nie tylko na podróżowaniu 
i poznawaniu nowych rnie_isco­
wosci. że wymaga c,n stałej cru.i­
ności, pracy w dzień i w nocy, 
ciągłej gotowości i poświęcenia. 
Kolejarskiego poświęc,mia. 

Załoga pocią;zu ratunkoweg') 
podzielona jesl. na 3 grupy µo 
7 ludzi w każdej. Poza nor­
malną zawodową służbą; człnn­
kowie ekipy ratowniczei dy:i:mują 
w nocy, by w razie potrzebv -· 
śpieszyć z _pomocą na wypadek 
awarii 

- Na szczególne uznanie za 
ofiarną pracę w ciągu wielq lat 
- mówi naczelnik J. Sprysz�•11skl 
- zasłużyli przedf! wszystkim: 
kierownik pociągu ratunko·ve?.O 
- Bronisław Ku:i.mick.i oraz Jan 
Byczko i Walenty Graba�ik. Nic 
było wypadku, by otlmówili swej 
pomocy lub nie stawili się w po­
rę. Otrzyma.li za to specjalne po .. 
dtiękowanie i nagrocly, m.in. od 
D.O.K.P. we Wrocławiu i w Po­
znaniu, za akcję ratowniczą w 
Głogowie po zderzeniu �ię dwóch 
dużych pociągów towarowych i w 
Sulikowie, gdzie w czasie prze­
jazdu przez most kolejowy cze�ć 
wagonów wykoleiła się i spadłd 
w dól. 

- Zadaniem naszego pociąg!.! 
jest usuwanie w jak naJkrótszym 
czasie skutków awarii na torach, 
a w razie wypadku z pasażerami 
- nie,ienie przede wsz;,stkim po­
mocy ludziom. 

- Czy ilość wypadków toro­
wych w roku bieżącym zm�lnla 
w stosunku do roku ui:,ieglego? 

- Ze smutkiem trz�bD przy­
znać, że nie. W pierwszym pół­
roczu 61 roku było ich J l ,  :, do 
końca czerwca tego roku naliczy-
liśmy .iuż 14. ' 

Jakie są najczęstsze przyczyny 
wypadków i awarii na kolei? Jak 
pracuje referat BHP przy Od­
dziale Przewozó,\v? 

Na pytania te odpowiada.ią: 
naczelnik do spraw technicznych 
Oddziału Przev.,ozów - mgr im. 
Feliks Goliszek i referent BHP 
- Leon Jurkowski. 

- Na koniec ka:i:dego mie3:iąca 
wydajemy specjalny bil1letyn, w 
którym oprócz wykazu i podania 
przyczyn wypadków, omawiane 
są ws?elkie sposoby uniknięcia 
ich w przyszłości. Podohm, zagad­
nienia omawiane są ró,vnież. raz 
na kwartał na odprawach służby 
wykonawczej, w podległych nam 
węzłach w Milkowicacn I w Wę­
glińcu. ,Z  5 Oddziałów Prztwozów 
D.O.K.J:>. Wrocław, " więc: Wro­
cław, Kłodzko, Opole, Wałbrzych 

i Legnica - właśnie Legnica no­
tuje najmniejszą ilość wypadków 
1 awarii. 

- Prac!.lję już 17 lat jako refe­
rent BHP w naszym Oddziale -
mówi Leon Jurkowski - i stwier_ 
dzam, że w ogromnej większości 
wszelkie wypadki, za które win� 
ponosi kolej - spowodowane są 
nieprzestrzeganiem przepisów 
BHP, brawurą i Jekkomy�lnością 
najmłodszych spośród n aiszyc·n 
pracowników. Staremu kolejarzo­
wi - wypadek z jego winy pra­
wie się nie zdarza. Prz, wiązani 
do swego zawodu, doświai:lczeni, 
opanowani ludzie, nigdy nie po­
zwolą sobie na spowodowanie 
chociażby tylko cienia niebezpie­
czeństwa. 

Młodzi. dla których zawód ko­
lejar.rJki jest jedynie jednym z ela 
pów ciągłego szukania nowości, 
nie przywiązują do niegc, więk­
szego znaczenia. Obce im są duma 
i ambicja zawodowa loczy,,,iscie 
- nie mówię tu absolutnie o wszy 
stkich). Oto przykład : w ciągu 
każdego roku zmienia u !UiS pracę 
ok- 500 osób. Są to przeważnie 
młodzi ludzie, ci sami, któryc;1 
na specjalnych, długotrwałych i 
pardw starannie prowadzonych 
kursach zawodowych srikolimy 
przed rozpoczęciem pracy. Po 
nairr:niej;zvm upomnieniu w cza­
sie pracy, ludzie ci mówią nam: 
- ,.Nie poc:l0ba sie1 To s-obie waj 
dzh>.my inną pracę'·. OdchorJ1ą, za 
biernjąc ze sobą świ'-l<lectwo Na 
m arne id:i wvdane na ich nauk� 
pi<>niądrn. Potem P,r1.vchod7.ą inni 
i wszystko powtarza się od n•>wa. 

- Kolej wymaga od człowieka 
sumienności, opanowania, do­
świadczenia i rozwagi. Lada. wy­
bryk fantazji - i nieszczęście go­
towe - mówi inż. Feliks Goli­
szek. - Jeszcze jedna sprawa: do 
pracy w !?KP zgłaszają się ta.ki? 
Judzie, którzy <lojezdżać muszą 
często z miejscowości odleglyc'1 
o 50-150 km, a wiE:c - ohe.1111111ą 
służbę już zmqczeni podróżą. 
Wielu z nich mieszka na wsi, 
prowadzi bim gospodarstwa rol­
ne, a służbę na kolei traktu ją 
jako dodatkowe żródło Z'-!robku. 
Jeszc,e inni, po służbie w godzi· 
nach przeznaczonych na WYP<JCZY 
nek - trudnią się dod,1\:kow,\ 
pracą, najczęsciej z',ii:"raniem 
ziół, owoców leśnych itp. Ci także 
przychodzą do pracy zmęcz�m. 
Niewiele trzeba, aby w takich 
warunkach - na skutek 2męcze. 
nia i niedopatrzenia - spowołlo­
wać tragicrny w skutkach wypa­
dek. Usilnie walczymy więc o 
przest�zeganie konieczności wypo­
czynku po służbie. 

- Ostatnio wprowadziliśmy do­
datkową formę kontroli stopnia  
przydatności pracowników do  peł­
nienia służby, zwłaszcza w godzi­
nach nocnych. Prowadzimy akcję 
wyjazdów nocnych celem zbada­
nia stanu BliP na podlee;l.vch nam 
odcinkach. W wielu wypadkach 
przyłapaliśmy ludzi na tym, Że 
po prostu - spali. Sankcje za te­
go rodzaju wykroc1.enia stosuje­
my bardzo surowe. 

Udział w naszej kompleksowej 
kontroli antyawaryjnej - bo talt 
&ię ona nazywa - biorą na�zel• 
nicy wszystkich służb zasadni• 
czych i podległych (służba prze-­
wozów, drogow:i, trakcji. zabez• 
pieczenia mchu pociągów i łącz• 
ności, służba wagonowa), 

1: 

- Kolei wymaga od człowieka 
sumienności, opanowania, do­
świadczenia i rozwagi - powie­
d,.ial inż- F. Goliszek - i te ce• 
ohy �harakteru s<1 głównym wa• 
runkiem należytego spełniania 
służbowych obowiązków koleja­
rz.a, czuw'-!jacego nad bezpieczen• 
stwem pasażerów i nad całością 
kolejowego taboru. 

Gdyby nie wytężona uwag:. 
pracowników cznwających nad 
zabezpieczeniem trasy przejazdu 
poci�gów na linii Leg-nica - Ra• 
szówka. w dniu 4 fl:>.erwca br., 
mogłoby dojść do poważnej ka• 
k,strofy, spowodnwa.nP.j przerw� 
niem laczności. W dnin t.ym bo• 
w•em, dzieci pasące byd!D w po­
blitn toru, rozbiły kamieniami 77 
izolatorów na slupach wvs'lkiee;o 
naph:cia. Podobnegn wybrvku do• 
pus7czono �ię na trasie 0k'1liany 
- Tomaszów Bolesławiecki w 
dniu 7 czerwca. 

Jan Byczko 
• 

I 

Walenty Grabasik I 
13 ma.ja Bogusław W. i Jan K., 

obaj po lat rn oraz Józef M. Jat 
1 ł za,mioisz-k.all w miejscowości 
Posada, obrzucili ltamieniami po­
oia..ę osobowy, wybijając szyby W 
2 wagonach. Sprawrów u.iawnio­
"" i skierowano spra,wę do sądct 
d'"' nieletnich. 22 cz-irwca niezna.­
ni �prawcy obrzucili kamieniami 
P"Oi�"I nr 88014. Na szczęście, 
ofiar w lud:i:iach nie byli>. 

....................... 

Pracę kolei zakłócają często wy 
padki na torach z powodn braku 
opieki rodziców nad dziećmi. W 
roku bieżącym zginęli pod kołami 
pociągów: 2-Jetn.i Zbyszek Sad­
kowski, 2-Je1ni Stefek Kleszcz i 3- ♦ 
letnia. Basia Radziń&ka- i 

Wypadkom ulegaJą również lu­
dzie lekkomyślnie przekraczający 
przepisy drogowe i kolejowe. Tra­
gic1,nym tego przykładem jest ł 
śmierć 37-letniego Zdzish1wa W. ♦ 
który w &tanie zamroczenia alko­
holowego przechodzi! przs>z tory 
w miejscu niedozwolonym: 16-let­
ni Jerzy W. wskąkiwał d,1 pociq­
g!.I w biegu, wp,irtł pod kola- ·; 
stracił nogę. Sianis"law W. - kie­
rowca, wskutek nie prze$trzega­
nia przepisów dro"owvch na nie­
strzeżonym przejeździe wpadł sa­
mochodem ciężarowvm pod pę- : 
dzący poci11.E( i doznał poważnych : 
obrażeń ciała. 

Oto nie pełna lista kolejowych 
wypadków na te:renie na32eg0 
legnickiego węzła, tylko za 
pierwsze półrocze bleżlcego ro­
ku. Byłaby szcznpleJsza, gclyby 
ludi.ie nie lekceważyli przepi­
sów bP.z.piecze11stwa. Bvlabv dłuż­
sza, gdyby na straży bezi:-ieczeń­
stwa nie stali lud1.1e w granato­
wych mundurach. 

A. Jastrzębsk� 

i 
i 

I • 
i 

36 norn9ch 

asystentek 

pielęgniarskich 
Ostatnio w Zasadniczej Szkole MY" 

stentek Plelęgnla rsklch PCK odbyło 
się uroczyste zakończenie roku szkol­
nego i wręczenie 36 absolwentkom dy 
plomu asrstentck pielęgniarskich. 

W śwletUcy szkolnej zebrała się 
młodzież wraz z rodzicami, wycho­
wawca.rp.1 aby godnie uczcić dzień 
zakończenia roku szkolnego i r◊żPO­
częcia pracy zawodowej. W tmieniu 
grona pedagogicznego dyrektorka 
szkoły Ann.a Kulikowska pożegnała 
absolwentki dokonując jednocześnie 
wreczenla dyplomów oraz upamin• 
ków najlepszym uczennicom9 

Wśród wyrót•lionych absolwentek 
znalazły ,-tę: Ja1.w1ga Bugiej, Halina 
Furcińska, Olga Gaina, Ewa Bu7..ańsk-a 
l Emilla Zuklewlcz.. Za działalność 
społ�czn& z ramienia grupy działania 
ZMS wyrótn1one zostały: Olga Ga ina, 
Halina Jagodzińska, Gizela Bożem„ 
ska, Anna Wereszko 1 Helena Bere­
stecka. 

Spośród 36 absolwentek 13 pozosta• 
je  w Legnicy. Będą one pracow)IĆ 
w mlejs�owych pła'"ówkach służby 
zdrowla1 szpitalach 1 przychodniach. 

w. w. ------------
Kryty ka pomo gła 

Poke1zyścź 
zvysiadka 

Jak się aowladujemy, zarzqd RKS 
•. DztewJ.arz" ·wupowtedztat nteublaga� 
nq walkę pokerowi, uprawianemu 
przez amatorów sHnvch. wrateń na 
stacłlonte lej sympat11cznej drużyny. 
Karciarze J:>ędq. mustett1 poszukać so· 
bte tnnego azylu, gdyż gospoda"ze 
stadtonu nie majq zamiaru ,oiarowa6 
11<l swun, (erenle tej dyscypU,iv 

Plac z:abaw dla dzieci zbu,dowany został w czvnie s1>olecznym przez kolcJarzy w ?tfilkowicach, ,.sportu'" 

fot. A, wac\._,.,.,,)!. • 



Nr 32 (2801 
W I A DOMOSCI I R:C ; N l l' K l .1:, Str. !} 

I Okiem kobiety 
I 

Człowiek nie wie z czego tyje 
Z wysluwv 

„Miedź 

Dzia!acze Pclonii zagranicznej na wystawie uX wieków Sla.s'ka" w Mu_ 
' seum Sl!lskhn we Wrocławiu, fot. Fdmund Witecki 

Działacze Polonii 

na Dolnym Śląsku 
kan1em polonijnym "lirfstawę czaso­
wą pt. ,.Sląsk był 1 jest polski". 

Na wystawie zebrano liczne toto­
kop1e dokumentów świadczących o 
polskości śląska od 7..arania dziejów 
po czasy ostatnie. Widz.imy tu zarów• 
n o  :!ród.la rękopiśmienne z :zakresu 
dyploma<:jl śląskiej jak i karty ty­
tułowe książek wydaw·anych w języ--

I Wiele było niepo,koju wśród p�ni sama, czy to u iadomo po - Ja bym tych . sta,rych ciu-mieszkan�k Legnicy z powodu kim_ ta starzyzna ? Wystar .y chów nie pozwoliła sprzedawać zamk
.
męci� targowiska przy ul. spoJrzeć, żeby ominąć ją z da- tam, gdzie się avrzedaje arty-Partyzantow na _okres remontu. leka. kuły spożywcze. Jak już koniecz-Chodzily pogłoski, ze rynek zo- Niestety. pani Kowalska ma nie ktoś chce nimi handlować, stanie_ przemesiony !14 _,. ro7law- rację. Sprzedaż s ·zrzyzny zyska- niech to robi na targowisku przy ską, _ze tr_zeba . będzie ;eździć na la sobie niepisane prawo o.., ·wa- Wroc!awskiej. Tam miejsca du-ł drugi koniec muista po byle Tz�p- telstwa na naszym t<łTgowtsku. żo, można starzyznę odseparo-kę czy kalarepkę. Na szczęscie Dawniej spTZedawa,no ją „z ręki" wać od artykułów spożywczych. alar'." by! fałszywy. Re_mont tar- lub z ··,alizek stojąrych = zie- Choć się mówi, że człowiek nie gowiska_ ma być u�onczony za mi. Q;tamio rozkłada się ją bez wie z czego tyje, ale wolę mieć dwa . mi�siące i zno� wszystko ce_remonii na stolach w coraz pewność, że jem twarożek i sała-wróc, ao poprzedniego stanu. większych ilościach. Nikt nie PIi· tę bez wirusów ... Znów zap�Łmą s�ę stragany wa- ta, . czy . jest dezynfekowama i z Trudno p. Kowalskiej nie przy-Tzywe_m, owocami, nabuilem, etu- ;akich zródeł pochodzi. .e cę- znać racji. I ćhami... dzie w tym nic dziwnego, jeżeli 

I właśnie o tych „ciuchach" pewnego pięknego poranku Co­
trzeba by pomyśleć przy oddawa- wiemy się, że „ciuchy" stały 
mu do uzytku wyremontowane- się źródłem jakiejś przykrej epi- � 
go taTgowtska. Czy rzeczywiście demii. 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz- Inna moja znajoma z zachwy-
na nie ma żadnych obiekcji, kon- tem opowiada/a o poziomie hi-
trolując waru.nki higieny na na- gieny na Tadzieckich targowi-
szym . targo"!"isku? skach, gdzie kobiety sprzedają-

I Mo3a zna;oma, pant Kowalska, ce nabiał muszą to czynić w bia-
powiedziala mi ostatnio; łych faTtuchach, gdzie nie wolno 

Lubię . tu:arożek . 1 foiieta_- rozklad.ać towaru na ziemi. gdzie 
114, �zczeg�!nie świezy, wu�3ski. artykuły spoż·ywcze są badane 
Ale ,ak widzę na naszym rynku przez specjalną komisję, zanim 
te staTe kapcie i lachy rozlo- zostaru; dopuszczone do sprzeda-
żone na stolach, na których się źy. 
potem nabiał sprzedaje - to �al- Rea'sumnjąc swe uwagi pani 
kiem tracę apetyt. Bo -- ;wiedz Kowalska dodała enęrgicznie: 

1 ·  • • • •  o • • • • •  

Półkolonie dzieci „Milany" 

DORA KOS 

Muzeum Sląsk1e we Wrocławiu 
�edzila ok. 60-osobowa grupa dzia­
łaczy Polonu zagrankz.nel, która prze­
bywała we Wrocławiu na sesji nau­
kowej zatytułowanej „Wkład Polski I 
Polonu do kultury i cywilizacji śvria­
ta'". Nasi rodacy wykazywali dute 
.zainteresowanie zbiorami, szczególnie 
Galerią Malarstwa �Lskiego, oraz 
Archeologią i wystawą „X wieków 
śląska" ;  ta ostatnia wystawa pozwo­
liła gościom zapoznać się z dzieJa­
mi Ziem śląsldch od czasów panowa­
nia Piastów, aż po okres wyzwo• 

lenia i powrotu do Macierzy. Zwie­
dzających czekała mila niespodzian­
.ka; .,Dyrekcja Muzeum Sląskiego 
przygotowała, pi�knle wykonane, odle 
.'WY gipsowe pieezęci książąt, śląskich 
2 okr.esu piastowskiego, które roz­
dano wszys-th.� zwiedzającym na pa­
miątkę popytu w l\'1uzeum. Nasi ro­
dacy z zagranicy zwiedzili też Dział 
Historyczny Muzeum Sląskiego w Sta 
nm Ratuszu, gdzie obejrzeli przyno­
towaną właśnie w związku ze spot-

ku Polskim, głównie we wrocla,Viu, 
Brzeg.u i Oleśnicy oraz czasopism u-

1 
kaz.ujących s1ę w naszym mieśde 1 
na Górnym Sląsku. Plansza llustrujs, 
między innym1 najstarsze granice 

Państwa Polskiego wg. opisów doku­
mentów Mieszka I z końea X wieku, 
zasięg Jezyka polskiego na Stąsku w 
różnych okresach, zbrojny zryw lu--

Rodzice dzieci spędzających 
wakacyjny miesiąc na półkolonii, 
zorganizowanej pTZez Legnickie 
Zakłady I Przemysłu Dziewiarskie­
go „Milana" w szkole nr 11 ·w 
Legnicy, twierdzą, że pociechy 
ich nigdy dotąd nie były z tej 

- My wszyscy, tak kierownic­
two, jak i dzieci - mówi kierow­
niczka póiko1onti, Zofia Bilska -
pragniemy bardzo gorąco podzię­
kować dyrekcji „Milany", zwłasz­
cza d11rektorowi Popiołowi i Ra­
dzie Zak,adowej za okazywaną 
nam na każdym kroku pomoc 
i za zrozumienie potrzeb dzie­
ci. Dzięki dodatkowym fundu­
szom (stawka dzienna na .iedno 
dziecko wynosiła 13 zł) dzieci 
mog/.y wyjechać • do ZOO we 
Wroc/.awiu, być w tea.trz.e na 
sztuce , .. Tomcio Paluch", obej­
rzeć w kinie 4 dziecięce filmy, 
chodzić w poqodne dni na basen 
kapi.elOWJJ itp. 

POLSKA, - Wypuszczono już zna­
czek wydany d)a uparnifiitnienia 13 
rocznicy śmierci gen. Karola świ<'r·· 
czewskieg'.o. Znaczek jest . w koi. 
czarnym o warrości 60 gr. Od 23. 
VII. 62 r. weszła do obiegu seria 
znaczków poświęcona Polskim • Zie­
m łom Północnym. Skia.cta się z 3 
parek w cen le 60 gr. - kGszalińskie, 
1,55 zł - gdańskie i 2 50 zi - ol­
sztyńskie. W pierwszych dniach 
września wydana zostanie seria 
znaczków w ilości 6 sztuk, poświ�-­
cona pamiE:ci dra Janusza Korcza­
ka, nauczyciela 1 przyjaciela dzie­
ci. Znaczki będą wielobarwne o w;.r 
tościacb: 40, 60 i 90 gr oraz 1.00, 2.!:0 
1 5.60 zł. Na znaczlcu za to gr 
umieszczona będzie głowa Janusza 
Korczaka wg rzeźb} Dunikowsh."iego, 
na pozostć'.lłych - fragmenty rys. z 
ks•.ążkt „Rról Maciuś I" .. Zapow;e­
dzlany jest znaczek w cenie 60 gr 
z aleJ:?orycznym obrazem Jacka �1al­
czewsktego „Za.truta studnia",  dla 
upamf�tnienta kolejnego Kongresu 
FIB w toku 1962. Znaczek będzie 
i.vydany z kuponem, na którym u­
mieszczony zostanie napis propagu­
jący !Uat?listykę. Seria znaczkó·N 
pn. ,Rośliny chronione'' ukaże się 
de!inltywnie 8 sierpnia br. 

.,1111111111 lllllllllill lllllllllillllll 

du śląskiego w czasie trzech powstań 
z lat 1919-21 ltd. 

Po ekspozycji wrocławskiej posze­
rzona i uzupełniona wystawa pow� 
druje do innych muzeów polskich, 
po czym będzie eksponowana w mu-­
zeach regionalnych na Sląsku. 

T, K. 

1111111111111111 1111111111!1 11111111111• 

formy wypoczynku tak zadowo­
lone. jak właśnie w tym roku. 

Nic w tym dziwego, skoro 46 

I dzieciaków w wieku od 4-14 lat, 
otoczonych niezwykle troskliwą 
opiek4 kierownictwa półkolonii 
w osobach, Zofii Bilskiej, Iza­
belli Paszkowskiej i Elźbiety 
Sakowskiej, od 8 rano do godzinu 
17 wesoło spędza czas tul ba­
senie kąpielowym, dl,ugich sp'lce­
cera.ch, nauce piosenek i tańca, I słuchaniu bajek bardzo ciekawi.e 
opowiadanych przez panią Izę, 
oglądaniu filmów itp. 

Dzieci dużo i dobrze jeka, a 
bardzo przez nie i kierowniczkę 
półkolonii chwalony za sumien-
ność i troskliwość „pan inten­
dent", emeTyt, Julian Wojcie­
chowski, dba, by wszystkie pro-

Na zakończenie półkolonii 
wszystkie dzieci otrzymały pacz­
ki ze słodyczami, a te, które 
przykładnym za. chOU?aniem., zdy­
scyplinowaniem i udziałem w 
przvgotowaniach do Imprezy ar­
tystycznej na za.kończenie pó!­
k,:,!�rH. zasłużyły na .mecjo,lne 
w11rńżn ;r,r1ie - otrzvnvi.1y upa-­

minki: ks.iążlci i zabawki. 

CZECHOSŁOWACJA. - Dla ucz­
czenfa Kongtesu FIB w roku 1962 
wydano znaczek w cenie 1.60 Kcs. 
Wielobarwny zn. przedstawia sty:1-
zowanego gol�b!a I godło FIB. 

JUGOSL.'\ WIA. - ł znaczl<i o 
wartoścl�ch 25, 50 JOi) t 200 Din., 
z portretem przedstawiającym pre­
;,;ydentt1 Jugosławii wydano z oka;r,ji 
70 roczni cy urodzin mars.załka Jó­
ze!a Broz„Tito. 

w Polsce" 

Jak nas 1nfo,rmują Muzeum t To--
warzystwo Przyjaciół Nauk. wystawa 
,,Miedź w Polsce", z. powodu remontu 
części pomieszczeń MDK w sierpniu 
będzie nieczynna. Ponowne otwarcie 
dla zwiedzających nastąpi w dniu l 
września br. 

W ciągu ubiegłych S tygodni wy,ita• 
wę z.wiedzi!o ogółem 5.308 osó� głów• 
nie z Legnicy. Zagadnienia miedzi in• 
teresować jednak winny szerszy ie... 
Ten. Wydaje się też słuszne, aby 
jut obecnie kierownictwa szkól u• 
względ.n!ly w programie wycieczek 
n a  wrzesień br. zwiedzanie wystawy 
,.Miedź w Polsce" w Legnicy. 

-

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMO• 
KRATYCZl'fA. - 26. VI. 62 r. wy­
dano serię zriactków Złożoną 2: 3 
sztuk z okazji „10 wystawy Rol­
niczej w Markleeberg". Znaczek za 
10 pf, pn.ed:::;tawia maszynę roln. l 
jest w kol. żółtym, czerwonym, se-­
ledynowym i czarnym, za 20 pf. 
przedst. mechaniczną dojarkf; 1 jes, 
w kol. żółtym, czerwonym, j. zie­
lonym i czarnym, i zq 43 pf., prze.1-
st..,wia kombajn - w kol. żółtym, 
czerwonym i zielonym. 2. VII. 62. 
weszły do obiegu 3 znaczki w ce­
nie IO pf. w kol. zielonym I gra­
nato\"Ym 20 pf. w kol. żółtym l 
karminowym oraz 25 pf. w kol. � 
llwkowym t ultramaryna. Znacz:kl 
poświ�cono uroczystościom zwiąZc,,. 
nym z obchndami 5 Tygodnia Bał­
tyku Dla uczczenia VIII Festiwalu 
Młodzleźy w Helsinkach wydano o­
ryginalną serię znaczków złożoną z 
2 sztuk, jako jed�n, podzielony per­
forac,ją. Lewa połow3. znaczka przed 
stawia parę' taneczną, - prawa u• 
czestników Festiwalu. Emblemat fe­
sti wałowy wyl{onany j�st na obu 
znacz.kach. ·w:utość znaczków 10 + 5 
I 15 + 5 pf. VIII Swlatowe Igrzyska 
Młodzieży organizowane w Helsin­
kach z okazji Festiwalu uczczone 
zostaJy aż 4 znaczkami w formie 
czworohoku. W.=irtośl' znaczków: 
2 x 5 pf i 2 x 20 pf. Oble serie s, 
wydane wielobarwnie. 

.zarząd Kola PZF w Legnf cy !n­
for'ł1uJ,e, 2e powal..:acyjne zebrania 
członkow już się odbywają w saU 
szachOweJ Miejskiego Domu Kul­
tury. 

Z. P. I 
dukty kupowane dla dzieci były 
zawsze świeże i smaczne. 

� 

(maj) 
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POZIOMO :  5) I<atastrofa klęska 
żywiołowa, S) Dwukołowy wózek Je­
dnokónny, 9) Uslnzydlona naga po- • 
stać c:'lziecit;ca, lZ) Nazwa naczynia 
Przystosowanego ctp pieczeula na 
kuchence gazowej lub przy użyciu 
Prąd'l elektrycznego, 13) Marka sn­
rnochodU, 15) Osiedle o rtuzej g.ą­
stokJ zaludnienia i zwartości zabu­
dowy, którego ludność utriymuje :-iię 
w zasadzie z zajęć pozarolniczych, 
l6J O;,iesiąty stopień gamy diatonicz­
nej, 18) okres czasu,  20) Bogi/to u­
narzynion:v fałd otrzewnej łączący 
jelito ie ścianą jamy brzus2.nej, . 21) 
Mas;yna redu!;;:cyjna - pomocmcza 
maszyna kuźnicza przeznaczona �o 
siybkiego i wydajnego 2mnie.iszan1a 
przekroju prętów, 22)' v.;ryraz niekie­
dy używany dla określenia mięr'l:z.y­
?-<"rodowej umowy narzuconej prze� 
Jedn'.1 ze stron drugiej, zmuszone� 
dó Je,1 pn:y�ęci<l, 24) Imię styn;ieJ 
POiłkiej śpiewaczki kolor3.tllroweJ 
25) �1�śr:-i marynarl:i. 27) Leg�ndo,r­
ny kr6J chąJ(le�skl wzor zręcz.notci 
i clz.ielncś<"i myślh..,�kiej . 29) El0ment 
żelbetowy w post1ci bala, 31) Ro· 
d

1
�aj zamka, ręc:mie z.akładane_go �a 

śl\;obeI. 32) Dozorca j przewodn!k k1e­
ru�ący sJoniem, :13) Męski o·rgan roz­
mnażania pkiov.,,e,.,.o u ro�ll n ol{rv· 
to2aląi;kowy�h, 34) Dyrektor w:,­
dz1ału Spraw wewnętrznych w Rzą­
dzJr Narodowym, stracouy razem z 
R Trauguttem. 

PIONOWO, J)  Elastyczna przewiąz­
ka chirurgiczna cto podtl,'zymanla 
OPatrnnku na v:łaściwyn'.I miejscu, 
2) Slicn� klC?łb<1�a z miesa ośle•rn, 3) 
Biały stnp mied"i, niklu i cynk11 ,  
rodzaj neosrebra. 4) Burza na ma-

Tadeusz Gumińsld 

I Malarz warszawski 
poprzednikiem I Legnica tyla tllepr,:erwanle w pa­

mięci narodowej. Potwierdza to do-­
bitnie nawet wiek XIX. Nasza wie­
dza w tej c!Zledzinle jest tylko clą-

St. Wyspiańskiego 

rzu z gw�ltownym wichrem o sile 
ponad B s-tar.tnl Beauforta, 6) Poeta 
rosyjski, popuJ.a rny !a ty ryk rewo­
lucyjny (1E83-l915), 7) W mit. grec­
kiej: bogini (Jtoz$amlona bądt z 
Artemidą jako bogi nią Kslętyca, 
bądź z , Persefoną jak bóstwem pod­
ziemnym, IO) zanikający zwyczaj 
tut, wi erzenie z,'lChow.ane 7 czasów 
dawniejszych, 11) Słynny dyrygent 
a meryk�ńsl,I polskJego pcchocJzenia, 

g1e niedostateczna. To też z praw-­
dz.iwą satysfakeją śpieszymy dołą­
czyć do rzędu niepospolitych Pola-

ł 

ków; którzy jak FTyderyk Slcarbek, 
Bogusz Stęczyńsk! i Stani.slaw Wy­
spiański w róż.nych okresach ubie­
głego stulecia odwiedzili nasze mia­
sto 1 pozostawili ślady tego w swej 
spuści:tn�e duchowej, nazwisko ma­
larz.a warszawskiego Aleksandra Les• 
sera (1814-1884). 

Na. ziemiach polskich ruchom nie-
podległościowym towarzyszyła ro--I mantycz.na. tęsknola za świetną prze-­
s.zlością narodową. Sz.tukli stara'la slę 
ją zaspokoić. W r1.ędzle tych, którzy 
»edlug swoich sil 1 najlepszej woli 
starali się sprawie narodowej stu-­

żyć znajduJemy A. Lessera, 

14) WylJitny fizyk i cnemfk anglel-
ski (J79l-Je67), wslawll Si� odkry­
ciem in<l11kc,ji elektromagnetycznej, 

I 17) Obra, Jut- r2eiba przedstawiaj� -
ce n;ięą l='Ostać lud�ką, 18) Tytuł 0„ 

p"retki F. Letiar.:t, J!)) Gatunek pa­
pugi. 20) Synonim cyrku lodowcowe-
go, 23) Stosowanie przemocy w celu 
za.'::trą.sz�n,f1 przeciwnika 2G) Gry-

Malarzem l'.lyl płodnym. W dzie­
łach swoich sławił pte pos7..czególne 
postacie historyczne, lecz cnoty, któ­
re w walce o wolność bYl·Y narodo­
wi kóniecz.ne. u współcz.est)YCh Les„ 
set zdobył sobie dużą P,Qpularność. 
W warszawsklm środowisku artysty­
cznym należał ('-, osób wpływowych. 

zoń mnJ ejsty od uijąca, 28) .Rzym­
skie monetv srebrne, :"9) Wymowa, 
sposób wyIDawiani.'.'I. 80} N1e zamar­
zający port br1łtycki w t,ot. SRR, 

Nie brak mu zasług organiz.acyjnych. 
Krytycy oceniali współcześnie jego 
obrazy dóść surowo, Pódobnie brzmią 

31) Katastrofa. 
Edmund ŻUCHOWSIU I ROZWTAZ ĄNTE KRz'YżóWT<I 

Z NUMER I )  30(278) 

sądy historyków sztuki. Wylyka 5ię 
Lesse,�owi sentymentalizm, teat.ral­
nośł, wyniesione zresztą ze studiów 
w Niemczech, wreszcie nieznajomość 
realiów historycznych. sa, to zarzuty 
niewątpliwie uzasadnione, ale pamię-POZIOMO: I) B!?.<<t, 5) 1JiJ,fH, 8) Opo­

le, 9) lotos, LO) Manru, 11) curra. 12) 
nerka, 15) Telcla. 18) Flg,ro, 19) Drez­
no, 21) kac:a,, 24) 01.v,m, 27) aC!:lres. 
28) rubel. 29) ,,,bof, 30) Miami, 31) 
l{ln,;a. 32) agnat. 

PIONOWO: 1) bRlOn. 2) Zator, 3) 
Tosca, 4) son n la. b) temat, 6) Janek, 
7} Al11t.a. 13) egida, 14) kl::t�a. 16) elek1, 
17) lenno, 20) r<>rHtl, ?1) k<irPk, 22) 
r"'hin, 2:'ł) Talma. 24) OsUa. 25) tabun, 
26) nory-i;. 

tajmy, że wymagania wspólcz.esnyćh 
odbiorców obrazów Lessera były o 
wiele skromniejsze niż obecnie 1 mi­
mo wszystkie braki, liczne rep ro-

l 

ctukc)e jego dzieł spełniały jednak 
swoją funkcję społeczną. 

A jeżeli już chodzi o realia histo­
ryczne, to zapiszemy na dobro arty• 

sty, że znajomoścl ich przez cale ty­
cie pilnie szukał. I nic lnnego, tylko 
pogoń za pomn1kam1 przeszłości za­
prowadziły go między innymi w 1834 
roku do Legnicy, 

Miał wówczas Lesser- 20 lat tycia, 
podobnie jak w 1890 roku Wyspiań­
ski, gdy krążył ze szk.teownikiem p.o 
naszym mieście. W C7..asle wb.yty nasz 
gość był studen1 em akademii drez­
deńskiej. Owocem pobytu Lessera w 
Legnicy są szkice zabytków zacho­
wane w Muzeum Narodowym w War­
szawie. Jeden z nich prtedsLaw1ajĄcy 
fragment z.amku legnickiego reprodu­
kujem). Jak świadczy napis w pra--

Legnica - zamek. 

wym rogu górnym, artysta wykonał 
rysunek „3. 9.f18f34. w L l g  n I c y  
w z a m k u". 

Piszącemu te słowa znana Jest jesz­
cze reprodukcja rysunku przed.st.a.-: 
wiającego jeden z najszacowniejszych 
zabytków legntcldch, a unikat.ów w 
skali krajowej, tj. chrzcielnicę pro­
t.ogotyckĄ z XIII wieku z objaśnie• 
niem artysty: .. Ch rzcietnfca kuta z 
brqzu, w kościele św. Piotra l P<PJ.:la 
w Ltgntcy, fundowanym przez Kstę� 
eta Wacława Lłgn. 1341 roku;,. 

Na marginesie należy dodać, że 
szczegół o funda1o_n:e jest nieścisły. 

Kościół wzniosło w wieku X'IV miesz­
czaństwo legnickie, Być mote zacho­
wany do naszych cza�ów w tym ko­
ściele sarkofag ks. Wa�ła.wa t jego 
małżonki spowodował błędne slf;:-0ja ... 
rzenle, 

St.anisł�w Wysplańsk1 zjawtwszy s1� 
w sierpniu 1890 roku w Legnicy nie 

-bYt więc pierwszym przed�tawlcielern 
polskiego malarstwa nowoczE>.snego 
tnteresującym się zabytk.ąml miasta, 
ale miał p(')przed.nika w osobie war--­
szawsldego art.ysty. 

T. GUMmS:ict 

Muzewn Narodow•�o. 
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Będą wysyłać 
afisze 

w n-rze 28/276 0Wiadomoścl Le-
1':nlcklch" zamieściliśmy notatk� pt. 

cOś im się chyba pomyliło", doty­
;zącą rozprowadzenia na terenie Le­
gnicy afiszóv-1 z repertuarem kil;, 
W związku z tą nutatk� otrz.ymal��­
my pi.:,mo delegatury wroclawskleJ 
Ośrodk? Usług Filmowych i Reklc,.my 
iłCinowe:;, które cytujemy: 

Wydawanie repertuarów miesięcz­
b;ch i rozsyłanie repertuaró�v do 
urzędów, instytucji, przedslęb1orst� 
ttp w łącznej ilości 120 na tereme 
mi�sta Legnicy przedsiębiorstwo 
nasze wykonuje na z1ecenie Okręgo­
wego Zarządu Kin wg Jeg? dyapo­
.zycjl, 

Czynimy to „z konsekwentnym 
ttporem" od 4 lat wg: życzenia . na­
izego klienta i u1taloneJ przez niego 
JJsty wy&ylkoweJ. 

Wy1yłamy repertuary po 2 egz, do 
Prez RN miasta Legnicy i do prez. 
PRN: Dlaczego lVydzlał Kultury 
l\łRN wspólny dla mluta I powiatu 
nle ot-rzymuJe choćby i egzempla• 
::na z Prez. RN - nie wiemy. Wobec 
tego, że Miejski Komitet Kultu�y 
Fizycinej nie kwestionuje wysyłalua 
dla niego 2 egz. aflszów - nadal bę• 
dziemy z.godnie ze zleceniem naszego 
klienta przesylat pod tym adresem 
afisze • Możemy tylko podziękować 
MKKf że jeden s . aflny rozpo• 
wszecb'nia dalej. ze aweJ strony kat• 
demu kto do nas zwraca 1lę o prze• 
syłant'e afiszów systematycznie 
przesyłamy repertuary mie_slęczno, 
UczyniUbvAmy to z pewnoscią na  
iyczenle \vydziału Kultury. 

Dziękujemy za zwrócenie nam 
Uwagi przez swą notatkę i od mle• 
si ca. sierpnia br. iystematycz�le bę• 
diiemy również przesyłać afisze do 
�ydzialu Kultury Prez, RN". 

Kierownik Deleg,1.tury 
mgr Jerzy Teodorczyk 

Szyld usunięto 
ne,lakcja. 
.,WladOJl')OŚci Legn1ckle0• 
Legn.lca. 
Rynek S0-52. 
Dotyczy: notatkl w numerze Ni.· 

%1/275 ,, \\'"iadomo.łci L'cgnlc�ch". 
OdpowladaJąc na wasze p1Smo L.dz. 

!1201/62 z dnia 25 bm. upTZk."Jmie kotnu­
nl\cuJemy i,e szyld, o któ,ym była 
mowa w ' rvbryce ,L1.aly do redalc�Ji 
Czytelnicy piszą .. /\ został usu-:ilęty 
natychmiast po u.kazaniu się notat.kt. 

Legnica dnia 31, Upca 1962 r. 

Wiceprezes Zarzqd:J. 
(-) Władysław Galas 

Manekin przebrano 
w odpowiedzi n a  pismo Wasze z 

dnia 25 lipca 1962 r, Ldz. 1213/62 do­
tyczącego notatki prasowej w wa­
szym piśmie pt. ,,Mode� MHD 62'' 
niniejsz.ym wyja5niamy, ze treść no­
tatki Jest słuszna i w z.wiąz.ku z tym 
strój manekina został zmieniony. u­
sterka ta powstała na skutek choroby 
tlekoratora oraz przeoczenia DyrekcJL 

Miejski Handel Detaliczny 
Artykulanli Prz.emyslowyml 

Dyrektor B. D�bski 

Człowiek z kartonu 
w :rnmerre 2l-216 „Wl&domości Leg 

nicictch" ukazała się notatka p�. ,,C:z.1o 
wif')C nie z kartonu", Niez.aleznie od 
tej tnlormacii zażądaUśmy piremneg'> 
w-yjaśnJenia sprav1y wypłaty renty ol>. 
Katarzynie Heni.ke, mylnie nadeslan�J 
na adres SpóldziP.lnl „Karton'·. W wy„ 
niku tych dwóch jntcrwencji otrzyma­
liśmy 11st, w którym czytamy; 

W załatwieniu plsrua Waszego oz; 
dnia 25, vu. 62 r. L.dz,/1211/62 wyJd· 
nlruny: 

t. Kwot„ 400 zt. (czt<"ry�ta) rzec:t)' .. 
wiścle omyłkowo oeri.ymaJiśmy w 
dniu 11. V. 62 r. 

z. Kwot.a lta bez sprawdzenia przez 
naszą kasjerk� została za.licz.ona na 
konto naszych odblor<"ÓW usług. 

3. Dopl�ro p°L'°LY k;lęgowanłu \.fy­
jaśnila si� sprawa t zo"itnlo ustalonf', 
te jest to prywatna przesyłka o C'Lym 
ob. H•!lena Plewnla została powlado-­
miona, 

ł. Pontewa7. ob. llelt!na Plc-wnla 
nie miała upoważnl·enta do odł>lont 
gotówki dla i,:wej roatl;l ob. Katarzyny 
Henlk� kwola ta nlo zos1a!a Jej wy• 
płacona i dopiero po ustaleniu ad• 
resu nadawcy kwota ta została zwró· 
eona w dniu 2. vn. 61! r. na  adres 
matkl do l\tysłowlc. 

Uwatalltmy za nicW'.ikazane wypła­
cenie kwoty naleineJ ob. KataT1.ynlo 
Henlke na ręce ob. Helenie Plewnla 
nie mającej vpowatnlenia dl) odbioru. 

Jednocześnie komunikujemy, te wy 
daliśmy polecenie, aby wplat'ane prze­
kazy poczwwe byty szt.-zegołowo kon­
trolowane, 

Spó?d-zielnla Pra<'y „Karton" 
Legnica, ul. J\:Juualna 2 

(dwa podpl•Y nlcczyteln<') 
I to ma .się nazyv.\'l� troska o re.,.­

cistów. dl.:1 których lnne za.kłady orgA• 
nizu_iąc .�p,ecjalną opiekę w postad po­
prawy lch warunków miesz.ka,niowych, 
2..apraszanle do Laklau :ia spot'".cani3 
itp. / 

\V „Kartonie" widać cztowie:< je9t 
z kartonu. 

RP.Cl, 

WtADOMO$Ct LEGNICKIE 

Startuje drużyna. ,,Pafawag-uu Wrocław, tot, A. Wacławek 

316 kolarzy 73 klubów sportowych 
na starcie w Le·gnicy 

(Dokończenie ze str. 2) 

go na ostatnich 20 metrach przed 
m�tą zdobył się na piękny finisz, 
który w rezultacie przyniósł mu za. 
szczytny tytuł. 

Publiczność Ucznie zgromadzona na 
stadionie, dzięki sprawnie zorganizo­
wanej łączności przez Szkolę Oficer. 
ską, była Informowana o tym 
co działo slę na trasie. 

Zawodnicy zalicz.a.ni do ścisłej czo­
łówki krajowej - Podobas, Zieliński, 
Forinalczyk, Gazda. Beker zawiedU i 
nie wytrzymali wyścigu. uplasowu. 
jąc się na dalszych pozycjach. 

Wiceprezes PZKol Józef Trąmp­
czyński dyrektor biura PZKol. Wa­
cław Jedynak, sęd7lowle główni 
Roman S,z.ulc z Łodzi 1 Albin Malo­
dobry z Rzeszowa oraz prezes DZKol 
Fr. Duch wyrazili opinię, ż.e legnie. 
cy organlzatorzy i pu�ltczność zas�•J· 
gują na dużą pochwałę. 

A oto wyniki tech'l'l.iczne Indywi­
dualnych szosowych Mistrzostw Pol­
ski·  

· t-'----------------

Sport 
w slutyslycc 
Według informacji uzyskanych w 

Komitecie Kultury Fizyczr,ej i Tu 
rystyki Miasta i Powiatu Legnica 
w okresie pierwszego półrocza zor­
ganizowano 454 itnprezy, w klórych 
wzięło udział 116.044 ur.zestnik,·,w. 
Najwi�cej uczestników w impre­
zach „1000-lecia Państwa Polskie· 
go" byto ze szkól średnich - 41 .3:; 1 
i szkól podstawowych - 411.665. 

W zakładach pracv zorganizowa­
no 29 spartakiad · zakładowych; _ich 
organizaloram1 najczę�c:iej były 
ZMS-owskie grupy dziatania. W 
spartakiadach wzięło udział 4.205 
uczestników. 

W szkołach wiejakicl;t i powiało·:· · 
wych wzięło udział 22.Jl4 dziev:­
cząt i chłopców. 
• 142 imprezy z 4.616 ucz,estnikami 
zorganizował Zar7.ąd r-owiatowy 
LPŻ. Organizacja powyższych im· 
prez w znacznym stopniu przyczy­
lila się do uzyskania norm na Mlo 
dzież.ową Państwową Odznakę 
Sprawności Fizycznej. W okresi1 
pierwszego półrocsa zdobyto 1. i3il 
odznak, w tym szkoły podstawowe 
1030, średnie - 416, kh1by i LPZ -
214, TKKF - 10. 

Cyfry powyższe podane przez Wo 
jewódzkl Komitet Kultury Fizycz­
nej l Turystyki pozwalają stwier­
dzić że Legnica należy do czo­
łówki miast i powiatów uczestni­
czących we wsp6lzawodnictwi'3 
sportowym naszego województwa. 

w.w. 

Częst.o czytamy I sfyszymy: .,WOD­
KA - TWOJ WR◊G", Tak, wódka t., 
strasz.ny, bez'\\"zględny wróg czlowle„ 
ka. To ona, b�b,arwna htb kolorow& 
trucizna w cienldm WeU,zku, grubej 
musztardówce l typow<-j tlaszce spra• 
wta, te do !iietek, tysięcy l mlllonów 
ludzi przylirnąl hai>bl�cy epitet: AL· 
JtOHOLIK, 

Nie PIJ - wódka twńl wróg. TWÓJ 
- ale przede wszystkim - twojej r-O• 
d�tny. Dla niej jesicze okrutnlc.�szy. 
niż dla ciebie, bo zabiera. jej 5p-Okój, 
miło$t, rodzi11nP. szc.it$cle, chleb, zdro 
wie I t>0ez1,cte be?,pieczeń!'"ólwa. 

Ja.ko dowód·· niech [W!-łużą dwa po­
niższe pr1.ykła<1y. 

Henryk Małolepszy rendsta otrzy­
muje mlP.Slęcznie 7.al„llwle 3-00 zł z 
ZUS-u I nie dorabia. nl,:dzie a.ni· �ro• 
su, ale codziennie pije. W sądzie 

J I II licencja: 

Jan Kudra. - ,,Społem" ·t,6df; -

ł
,
���imierz Domański - Legia war­

ezawa - 4.54:,25 
Jan Sclbiorek - ,.Społem'!. L6dt -

•·�
4
;/er Gawliczek - Legia War&U• 

w
;.r!��i!!ek Kosela - Legia War• 

szawa - 4.54,25 
Sylwester Góral - Gwardia Warsza­

wa - 4.M,25 
Eugeniusz Królak 11Sarmata" 

v.rarsz.awa - 4.54,2.5 
Tadeusz. Zadrożny - LZS Maz.ow. 

sze - 4.54,25 
Kazimierz Bednarc,zyk Legia 

Warszawa - 4.54,2.5 
Zygmunt Kaczmarczyk - .,Gwar� 

dla" Katowice - 4,57,00 

K O B I E T Y: 

Irena Waligóra - LZS żywiec -' 
1

·3J�?ena Olech - LZS „Pomorz.e'' -
B

b���.1st�
z 
T�n�-��-��icz - .,sarmata'� 

warszawa - 1.39,12 

III licencja: 

Ryszard Brodecki „Gwardia" 
warszawa - 2.33,40 

Zbysław Mtz.ialek - ,,Społem" 

Łt
d
}m� 

2
·�}��zyńskl - .,Sarmata" 

Warszawa - 2.33,40. 
W ramach organizowanych mi­

strzostw odbył slę również wyścig 
dla IV licencji, któ_ry z�kończył si� 
n.istępującyml wynikami: 

Zdzisław Bącnlski - .,Korona" 
Kraków - l.H,38 

Alfred Boll k - ,,Ruch'' Rad.z.i on„ 
k

��r;,; ��:i·�� - LZS Mokrzeszów 
- J.14,38. 

Rodzinki 

kolarskie 
Wśród uczestników drużyno• 

wych i ind!widualnych . mi­
strzostw Polski w kolarstwie �a­
notowano dość szczególne cie­
kawostki. 

Robotniczy Klub Sportowy 
Sarmata" z Warszawy repre­

�entowalo trzech braci : Stani­
sław, Eugeniusz i Maciej Kró­
lak. 

W trzech innych klubac!ł,. spor 
towych startowało po dwóch 
braci: 

KS „Start" Bielsk: Stanisław 
i Kazimierz Gazda. 

KS „Start" Kłotnica :: Jan f 
Roman Chtiej. 

KS „Ruch" Radzionków: Horst 
i Helmut Szopa. 

. w. w. -

wprawdzie uparcie twlerd"1, t" plje 
naJwy-teJ ra7. w miesiącu, ale- 1ą'1 
daje wiar� tonie, która !iia.n,a Jedna. 
praeuJe na utrzym�nto cl:llej rodziny. 

Kobieta ta przeżywa w swym don11t 
nieustające piekło. Idąc do pracy, z 
konieczności pozostawia <lziecl pod 
opieką m-:ta, Ten jednak przy łada 
okazji zamyka jf" w domll, często o 
głodzie l chłodziP., by nastE:,pnlo wy­
brał się na. wódkę. 

Zez.nati.la 11le!i;zczę!li"'"ej :!ony pijaka 
pot,vtP.rd-iają świadkowie. 

Stefan Glinka 7. Budzis7,0U'a Włet„ 
klego od dawna pij�. Przynajmniej 3 
razy w tvgodnłu. :Ste gr)ntas1 -
równic chttnle wyr,hyl:l wino, wódl<� 
1 denaturat„ a potem - spił)' do ostat 
nieb c:ranle - wraca do don,u l całe-J 
rodzinie �rozi, t-, wszystkich wymor„ 

duje. żona i dzieł.mi, w d�lcri i W 

Sprawordanl" moj" nle byłoby peł­
ne gdybym nie wspomniał o leg­
niczaninie Grzegorzu . Szmulakow­
sklm. w wyścigu dla I I II' llcencji 
ni.e powiodło mu slę, miał upadek 
na trasie i trzykrotnie zmi.enial I'O­
wer. To niepowodzenie sprawiło, że 
zajął 54 miejs-ce na mecie. Mimo ro 
wykazał dużo ambicji I za to należą 
mu slę słowa uz.nania. 

WALERIAN WASZAK 

Druł.ynowy i mistrz Polski w ko• 
Jarstwie szosowym zespól uSpolem" 
- Lódź:. Pierwszy z lewej kapitan 
drużyny Jan Kudra - indywidu• 
alny mfatrz Polski na r'�k 1!16?, 

fot, W. Gelb 

o 
nocy, w każde,f porze roku ucieka 
przed nim, kryjąc się w krzakar.:h z.a 
domem, 111\> u sĄstaaów. 

ostAtnlo, 11 maJa bł",, Stefan GHI\• 
ka, wróchuzy do domu równic Jak 
zawsze pijany, z otwartą. brzytw!\ w 
dłonl r:;onił żonc;, krzy1!ząc, te gdy J.\ 
do[U\dnie - zarżnie. Tak samo zglJ.­
dzl <1zlecl, NieszC7,(}S1"1i.\ kobi�ta Zdą• 
żyła wraz z d:,;lel'.ml uciec. Kiedy ·w.ró­
clła do domu - Z;tSlała mlen.kanle 
do,zc1.(lnifł 7,demolowane: z.ntszczone 
meble i w�zelkie aomowe un;ąd7,enla.. 
podarL� pościel, bieliznę i od1.iei. 

Dwukrotnie w1.ywa1;1y przed komi­
sję K0Jl1itetu Prze cl wai.k0holowego c•: .. 
Jem skierowania i:o ua prz-vmusowc 
leczenie - Glinka. nie zgłosił si�. 

Henryk Matote,ps,,y wyrokf Pm Sąrtu 
Powiat.owego w t.ei(nh:y ska?'..a.n:\ zo- • 
�tał na 10 miesłec:v wi�zicmia. Stefa\l 
Glinka stanie wltl'ót.ce przed obliczem 
Sądu, 

(Sita) 

1.naywidualny mJstrz w kolarstwie 
szosowym Polski Jan Kudra 
(,,Spolemł> Łódź). 

!ot. W, Gelb 

Trening Romika 

Wytrwałość 
RWarancją sukcesów 
Całkiem przypadkowo, kiedy 

słupek rtęci podniósł się w słoń­
cu do 40 stopni C bylem �wiad­
kiem treningu jednego z naj­
lepszych strzelców z pistoletu 
sportowego kpt. Stanisława Ro­
mika. W roku bieżącym kilka­
krotnie reprezentował on nasze 
barwy narodowe między innymi 
w Rumunii i na Węgrzech, 

Najlepszy wynik kpt. St. Ro­
mi}(a w roku bieżącym wynosi 
560 pkt. (na 600 możliwych). Wy­
nik ten jest lepszy o 3 pkt. od 
rekordu Pofaki, który został przez 
niego ustanowiony. 

W pierwszej serii treningowej 
kpt. Romik mimo upalnego linia 
uzyska! stosunkowo niezły wy­
nik 518 piet. Natomiast w na­
stępnej, wynoszącej połowę serH 
wynik został poprawiony do 214 
pkt. 

W najbliższych planach kpt. 
Romilca zna.jd1ije się wyjazd na 
zawody międzynarodowe d.o sło­
necznej Italii, a we wrze.śniu na 
Mistrzostwa Swiata do kraju 100 
piramid. 

W. W. 

Nr S2 (2801 

Dziś, 
jutro, 

pojutrze ... 
Teatry 

1%.VIII.l!łti2 r. o godz. 20.00 W 111]1 
Teatru Letniego w Park.u1 PAGART 
warszawa wystawi operetkę Jaku. 
ba Off en ba.cha nPiękna mlynar-ka i 
piękna Galatea". Szczegóły w an. 
,zach. 

Kina 

PROGRAM BIEZĄCY 

OGNISKO - i-12 VIII, - ,,Ostatni 

\ ��f2��-
-

-P�°z'��:;> :: ��i\� 
ranku" - prod. radz. - Od lat 12, 
(godz. IO I 12) . 

BAL"rYK - a.-u.vm. - "Garbus•• 
- prod. franc. - od lat 12 (kolor.) 

PIAST - 10.-12.VTII. - ,.Przed na• 
ml zakręt•• - prod. r'ldZ. - oc1 
lat • 12, 

PROGBAM NASTĘPNY 

OGNISKO - 13-26. VIII, - .,W 80 d.nl 
dookoła świata" - prod. USA -
od lat 1% (panorama kolor).' Fi)'l\ 
wyświetla,ny jest • o godz. IO, 181 

Bh1#� - 1s.-u.vm. - .. z. r�lc 
do 1ąk" - prod. NR1' - wtosko, 
franc. - od lat 18. 

PIAST - 13.-16.VIII, - ;•,Curwon1 
atrament•• - prod. węgl<TS!dej � 
od lat 18, 
17.- 20,VUI. ;,Alba reCia" . � 
prod. węglmoki� � od lat 18, 

ZLOTOBYJA 

PDK - 10.-12.vm. - ;,Piękna .Lu­
retta" - prod. NRD - od lat 18. 
14.-16.Vlll. - ,,Francuzka 1 mi• 
Jość'• - prod. franc., od 18 lat. 
17.-19.Vlll. 1 1Ter.esa prowadzt 
śledztwo" - prod. czeskiej - od 
18 lat. 

!lłILKOWICE 

POKÓJ - 10.-12.VIII. -,,Dzień ostat­
ni, - dzień pierwszy" - prod, 
ra<I,. - od lat 12. 
14.-16.VUI. - "Szlachectwo zobo­
wlązuJe" - proc?. angielskiej - od 
lat 18. 
11-19.VID. - ,.Aktorka kslP,cl• pa• 
na" - prod. radz. - od lat 16. 

* 
Kino Ognisko zawiadamia, te z o, 

kazJI trwających w m-cu wrześniu 
,.Dni Filmu Polsk1ego11 oglf\dać bę­
dtlemy najnoWS'Ze fHmy polskie, mt 
tn. takle jak: 

1.-9.IX. - ,,Dom bc:z: okten'' 
1.-9.IX. - ,.I ty z.ostanlecz In4ia• 

nlnem'' 
10.-1.6.IX. ,,Mój sta,TY'' , • 
17.-23.TX. .,Spóźnieni prrechod• 

nie'' 
24.-"-30.IX. ;,Jadą goście, :Jadą11• 

M·uzea i wystawy 
LEGNICA - wv,tawa „Mledt w POI• 

sce" w ••lach MDK (Ul. Mickie­
wicza 3) czynna codziennie z wy­
j�tklem poniedziałku od godz. lT 
do 20. 

LEGNTCKTl!l POLl!l Muzeum 
Bitwy ood Legnicą otwarte od 
godr. IO do go<'l7- 15. w nledzlel4 
I śwl�ta od god�- IO do Jl. w po­
niedziałki muzeum nieczynne. 

Dyżury aptek 

10.VIU. ul. M. Nowotki .... tel. 
SS-54 

11.vm. ul. Jaworzyńska tel. 
24-56 

Matejlct - tel. 119-,71 12.vm. ul. 
13.\'III. ul. Powstańców - tel. 

35-47 
tel; U.VIII, ul. M. Nowotld 

38-54 
tel. 15.VUI, ul. JawO<?.yńska 

24-56 
- ul. Matejki - tel. 311-71; 16.VIII. 

Apteka przy ul. A. Gallńskl„go � 
miesiącu sierpniu nieczynna. 

Zwiedzajmy 
1.abytki Legnicy 
Dla mieszkańców Legnicy, którym' 

obowiązki nie pozwalają na wyjazd 
Muzeum Regionalne organizuje w 
sierpniu szereg wycie.czek po :zabyt„ 
kach. Wycieczki odbywać slę będ� 
co piątek od godr. 13. Udrlal more 
brać każdy bez uprzedniego zglo• 
szenl'a. 

10.VlIJ. Zamek piastowski. Zbiór• 
ka przed bramą główną od stron)' 
głogowski ej. 

17.VIII. Dolne Mlash Zbiórka k<>' 
Io hram·y głogowskiej. 

24. vrir. Górne Miasto. Zblótka 
przed rattrszem w Rynku. 

3 1 .  Vili. Zesp•J architektury baro• 
kowej (kościół św. Jana, mauzo­
leum Piastów, kolegium pojezuickłt, 
pałac opatów lubiąskich). 

Wyjaśnić należy, że pod narwą 
Dolne�o Miasta kryje si� jego nc1.j• 
starsza dzfelnt<"a. połotona między 
zamkiem J Kościołem MarJ.acktm 
Górnym Miastem nazywano tę częSć 
Legnicy, której głównym ośrodkiem 
stal się obecny Rynek. 

WL'' 
,.W1 !łdomn�et t..,egnlckte•• - �d?gu1e kolegium w �klad1.łe: Bogusław Debsk!, Ade)a Kordys fredu�tor nac-zelny), Anna MJtu11;7ezak-Jastrz�bika Romuald Nader Kry!l.tyna P"ra.f1UU. 

(gr.acy Pres:-:)er. Wacław Topollńskl. Alojzy \VRctawek (sekretaf'Z re�al<�I) I Walerfon \VH�ak. fł(>dak•�Ja: Legnlra. Rynek !iO 52 Wydawca: Prezyditłm MRN-MDK Se.ko:t Pra�owa 
,. WladomoAct Legnickie·•. V!:�nica. Ryne".f 60·5'2. ·reteronv: reoak10:- nan:r.etny - sekn•1 �11at ł 1·46. sel< ręta rz "eda:<:c.11 -·t 41 47. ctz1aJ reklam I og h">l'lli��ń ora'.! ła.'7.no�et t L"Zr."!w,,kamt _ 

f\·49. Z��oszenta oa rekla7ny I oglosl.ent.a ramkowe oraz drobne, pr1yjmu.te d}J�a� r�klam 1 oglnct1.Pń ora1' lą.:·znośc-1 7 cf,.ytelnlkaml _ t�I u ..ig, Wob,l ,v: NBP Odc1�ał Uign,ea kont'O 
nr 1620·9,,·7?. � treść oglt)szeń redakcja nie oclpcwiada. Nte -iam/)wlonych , ę,<01;>łsł)w me iwraca .�lę. Zamówtenla !'la prl-!nUmPrat� pr7.v1mo wanf' •� pn:ei Oddz.ial PUPU( .,Ru,:b". 
urz�dy pocztowe. Ustonoszy, sekret.lłrtai wydawnictwa. cena pt'ellu meraty m!estęcz.neJ 4.3� kwartalnej 13,00, półrocz.nei 26,00 t roczne1 52,!'0 z.t. Nal<ła:j IO.OOO eg� 
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